
Egzekutywa 
KW PZPR

Antoni W ALA SZEK — I  se 
kretarz KW ,
Henryk HU SER — sekre­
tarz,
Józef LO CH O W ICZ — se­
kretarz,
Kazimierz P R U S IN S K I —  
sekretarz,
Stanisław R Y C H L IK  —  se­
kretarz,
Józef BARAN.
Stanisław BA R TC ZA K , 
Bolesław BO G USZEW SKI, 
M ichał C H LE W IC K I, 
Stanisław FO R TU Ń S K I. 
Roman K A R P IŃ S K I, 
M arian Ł IM P IC K I  
Jerzy O STKZYŻEK,- 
Władysław SZAFR AN IEC  
— prze w. W KK P.
Na zd jęc iu : członkowie Se­

k re ta ria tu  KW .
Od le w e j: J. Lachowicz, H. 

Huber, A. Walaszek, St. Rych 
lik ,  K . Prusiński.
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USA muszą zrewidować
polityką handlową 

wobec W schodu
W ASZYN G TO N PAP. Prezes koncernu chemicznego, Tho­

mas Willers, który niedawno wraz z  grupą byznesmenów 
amerykańskich przebywał w Związku Radzieckim, oświad­
czył na zebraniu związku właścicieli fabryk tworzyw sztucz­
nych, że Stany Zjednoczone powinny „dokonać poważnej rew! 
zji" swej polityki handlowej wobec Wschodu.

T. W ille rs  s tw ie rdz ił, że po zapewnienia s ta b iliza c ji i  poko 
li ty k a  zakazu i  ograniczania ju... 
handlu stosowana w  ciągu u -
biegłych 15 la t była „n ie sku - zdaniem mówcy, stany zjedno- 
teczna, niekonsekwentna i  czę czone powinny wreszcie „wycofać 
sto n iekorzystna” , „Rozszerzę- si<i z niemożliwych do utrzymania 
nie norm alnych stosunków p°*ycł*. podyktowanych w z g lą d a m i  
handlow ych opartych na Z łd ro -  politycznymi lub emocjonalną realc 
w ych  zasadach handlow ych, ta  cJ«i" ‘ postępować w sposób „zg o d  
kich  sam ych ,'jak  z in n ym i k ra  ny”  z najlepszymi swymi interesa- 
ja m i, może przyczynić się do m‘ 1 interesami świata...”

X Wojewódzka Konferencja Partyjna 
z u k o f i c z y l a  o b r a d y

A. WALASZEK - 1 sekretarzem KW PZPR
WTCZORAJ zakończyły się 

Konferencji Partyjnej. Dele 
tyczający główne kierunki 
nych partyjnych władz woje 
sięcznej rzeszy członków i 
województwie. Konferencja 
ków Komitetu Wojewódzkie 
K W  oraz 25-csobową Woje

N A  P IE R W S ZY M  posiedze­
n iu  p lenarnym  K o m ite t W o je ­
w ó dzk i w y b ra ł S e k re ta ria t oraz 
Egzekutywę KW . I  sekreta­
rzem został ponownie w y b ra ­
ny  A n to n i W A LA S Z E K . Sekre 
tarzam  i K W  w ybrano: Henry­
ka H U BE R A, Józefa ŁO CHO-

obrady X  W ojewódzkiej 
gaci uchwalili program, w y -  
działania dla nowo w yb ra -  
wództwa i dla całej 50 -ty -  
kandydatów partii w  naszym  
dokonała wyboru 77 człon- 
go, 15 zastępców członków  
wódzką Komisję Rewizyjną.

FR AG M E N T sali obrad  
K o n fe renc ji W ojewódzkie j 

$ PZPR  —  m om ent gloso- 
* v>ania.

Foto. St. Cieślak

K0MAR0W 
na Kubie

H A W A N A  PAP. W  jednym  
z k lu bów  w  Hawanie odbyło 
się w  czw artek spotkanie kos­
m onauty radzieckiego Kom a­
row a ze specja listam i radziec­
k im i pracu jącym i na Kubie. 
Kosmonauta opow iada ł o swym  
locie w  Kosmos i pod z ie lił się 
w rażen iam i z podróży ja ką  od 
b y ł po Kubie.

Komanow p rzyb y ł na Kubę 
ja ko  członek delegacji radziec 
k ie j, k tó ra  bra ła  udzia ł w  uro 
czystościach 6 rocznicy rew olu  
c j i  kubańskie j.

W IC ZA , Kazimierza F R U S IN -  
SKIEGO  i  Stanisława R Y C H ­
L IK A . W  skład Egzekutyw y 
K W  w eszli: redak to r la  czelny 
„G łosu Szczecińskiego’ —  Jó­
zef BA RA N, I  sekre tarz K M  
PZPR — Stanisław B A R T ­
C ZAK , doker z Zarządu Por­
tu  — Bolesław BO G USZEW ­
S K I, kom endant w o jew ódzk i 
MO, p łk . Michał C H L E W IC K I, 
d y re k to r Stoczni Szczecińskiej 
— Stanisław FO R T U Ń S K I, I  
sekretarz K P  PZPR w  S ta r­
gardzie —  Roman K A R P IŃ ­
SK I, przewodniczący Prez. 
W RN — M arian Ł E M P IC K I.  
k ie ro w n ik  W ydzia łu  O rga n iza ­
cyjnego K W  — Jerzy O S TR ZY  
ŻE K  i  Władysław SZAJRFA- 
NIEC, którego P lenum  w ybra­
ło równocześnie na p rzew o dn i 
czącego W ojew ódzkie j K o m is ji 
K o n tro li P a rty jn e j. Zastępcą 
przewodniczącego W K K P  zo­
s ta ł Stanisław URBAS.

W O J E W Ó D Z K A  K o m is ja  R e w iz y J  
n a , n a  s w y m  p ie rw s z y m  p o s ie d z e ­
n iu  w y b r a ła  p rz e w o d n ic z ą c e g o , k tó  
r y m  z o s ta ł d y r e k t o r  Z je d n o c z e n ia  
B u d o w n ic tw a  R o ln ic z e g o  —  E d w a r d  
N O W A K , a  je g » -z a s tę p c ą  k p t .  ż .w .  
B o le s ła w  ~

W  im ie n iu  K o m ite tu  W o je w ó d z ­
k ie g o  i  E g z e k u ty w y  za  w y b ó r  po ­
d z ię k o w a ł d e le g a to m  I  s e k re ta rz  
K W  —  A . W a la s z e k , z a p e w u ia ją c  
je d n o c ze ś n ie , że n o w e  w ła d z e  w o ­
je w ó d z k ie j o rg a n iz a c j i  p a r t y jn e j  do  
ło ż ą  s ta ra ń , a b y  p ro g ra m  u c h w a ­
lo n y  n a K o n fe r e n c ji  z o s ta ł z r e a l i ­
z o w a n y . A . W a la s z e k  p o d z ię k o w a ł  
w  se rd e c zn y c h  s ło w ac h  c z ło n k o w i  
B iu r a  P o lity c z n e g o , p rz e w o d n ic z ą ­
ce m u  K o m is j i  P la n o w a n ia  p rz y  
K a d z ie  M in is t r ó w  —  S te fa n o w i  
J Ę D R Y C H O W S K 1 E M U , c z ło n k o w i  
K C , I  z a s tę p c y  p rze w o d n ic zą c e g o  
K o m is j i  P la n o w a n ia  p rz y  R a d z ie  
M in is t ró w  —  T a d e u s z o w i G E D E .  
c z ło n k o w i K C , w ic e m in is t ro w i O b ­
r o n y  N a r o d o w e j g e n . W o jc ie c h o w i  
J A R U Z E L S K IM I ; ,  m in is t ro w i Ż e ­
g lu g i —  J a n u s z o w i B U R A K IE W I-  
C Z O W I o ra z  w s z y s tk im  zap ro s zo ­
n y m  go śc io m  za  u d z ia ł w  K o n fe ­
re n c ji .

J A K  JU Ż  in fo rm ow a liśm y, 
w czora j, w  d rug im  dn iu  obrad 
X  W ojew ódzkie j K o n fe renc ji 
P a rty jn e j toczyła się ożyw iona 
i  twórcza dyskusja. Zabra ło  w

(Dokończenie na str. 2)

Większość spośród nas zebra­
nych tu ta j — pow iedzia ł W il­
lers — ponosi s tra ty  w sku tek 
konku ren c ji naszych p rzy jac ió ł 
w  Europ ie zachodniej, Kana­
dzie i Japonii. Odrzucając zde­
cydowanie pogląd, że handel 
przynosi korzyść wyłącznie 
ZSRR, W ille rs  ośw iadczył, iż  

■ „ je s t rów nież nonsensem tw ie r  
dzenie, że ZSRR nie p o tra fi 
stworzyć i  n ie stworzy bez na­
szej pomocy sźTerokiej bazy nau 
kow ej i  przem ysłow ej. Już obec 
nie poczyn ił on gigantyczne 
k ro k i w  tym  'k ie runku  i n ie ­
w ą tp liw ie  poczyni dalsze W 
przyszłości” .

POMOC 
dla Algierii
M O S K W A  PAP. O sta tn ie j no 

cy z M oskw y od lec ia ł do  A lg ie  
ru  specjalny sam olot wiozący; 
odzież, nam io ty, żywność i  le­
karstw a d la  mieszkańców a l­
gierskiego m iasta M sila. Jak  
wiadom o, m iasto to  zostało o-̂  
s ta tn io  nawiedzone k ilk a k ro t*  
nie trzęsieniem  ziem i. ;

Samolot w ys łany  został przeż 
Radziecki Czerwony Krzyż.

Do zakończenia Konkursu Jubileuszowego

99g s ł t t a “
pozostały jeszcze tylko 3 gry.

D la  uczestników Konkursu przeznaczono 

70 NAGRÓD P IE N IĘ ŻN O  - RZECZOW YCH  

w  tym główna nagroda samochód marki

99Z A S T A W A “  T S &
którego cena wynosi 85.009 zł



STRO NA 2K
1 SEKR ETAR Z K W  

PZPR, poseł A n to n i W ala­
szek w  rozm ow ę z w ice­
m in is trem  O brony Narodo 
w e % szefem GZP, posłem  
Z iem i Szczecińskiej, gen. 
dyw . W ojciechem  Jaruze l­
skim.

Foto. St. Cieślak

Zakończenie obrad X Wojewódzkiej Konferencji PZPR
(Dokończenie ze s tr. 1)

niej glos 15 mówców. Przema­
w iali: Fr. W A R S lN S K I, J. ŁO  
C H O W ICZ, E. N IE W IA D O M ­
SK I, M . C IILEW IC K J, P. W AR  
CHOŁ, Sz. NO W AK , Zb.

Przedstawiciel 
partii AKEl 
w KC PZPR

W AR SZA W A PAP. 14 bm. w  
Warszawie odbyła się rozmowa 
Hambisa M IC H A IL ID IS A  —  
członka kierownictwa cypryj­
skiej partii A K E L z sekreta­
rzem KC PZPR Arturem  STA 
RE W IC ZEM  i członkiem KC  
PZPR —  Józefem CZESA- 
K IE M .

W  trakcie rozmowy przedsta 
'wiciele KC PZPR oświadczyli, 
że Polska uważa., iż rozwiąza­
nie problemu cypryjskiego po 
winno opierać się na pełnym 
poszanowaniu niezawisłości, in 
tegralności terytorialnej i na 
respektowaniu prawa narodu 
cypryjskiego do decydowania 
O problemach republiki Cypru.

U Z A R , K . W IESKO , K . PR U - 
S IN S K I, Cz. B A R A N , K . C Y ­
PR Y N IA K  i  Z. Ł A S K I.

Z  ko le i głos zabiera członek 
B iu ra  Politycznego KC, prze- 
v  odniczący K o m is ji P lanow a­
nia przy Radzie M in is tró w  — 
Stefan JĘ B R Y C IIO W S K I (omó 
w ienie w ystąpienia St. Jędry- 
chowskiego zamieszczamy obok).

S P O R O  m ie js c a  w e  w c z o ra js z e j  
d y s k u s ji p o św ięc o no  s p ra w o m  szko  
lo ic iw a , w y ż s z y c h  u c z e ln i o ra z  w y ­
c h o w a n iu  m ło d z ie ż y . D e le g a c i p o d ­
k r e ś la l i  o g ro m n y  d o ro b e k  p o lsk ie g o  
s z k o ln ic tw a  n a  Z ie m i S z c z e c iń s k ie j. 
M im o  o g ra n ic z o n y c h  m o ż liw o ś c i 

p a ń s tw o  lo ż y  n a  ro z w ó j s z k o ln i­
c tw a  z n a c z n e  ś r o d k i. R o k ro c z n ie  
w S zc ze c in ie  i  w e  w s ia c h  naszego

'w o je w ó d z tw a  p o w s ta ją  n o w e  szko  
l y  p o d s ta w o w e , ś re d n ie  i z a w o d o ­
w e , z a p e w n ia ją c e  m ło d z ie ż y  m o ż li  
w o ś ć  z d o b y c ia  w y k s z ta łc e n ia  i z a ­
w o d u . N a p ły w  m ło d z ie ż y  do  s zk ó l, 
w  z w ią z k u  z w y s o k im  p rz y ro s te m  
n a t u r a ln y m  p o w o d u je , że  p o trz e b y  
w c ią ż  p rz e w y ż s z a ją  m o ż liw o ś c i, w o ­
b e c  czego t rz e b a  s to so w ać  z m ia n o ­
w y  s y s te m  n a u c z a n ia . T ru d n a  s y ­
t u a c ja  w y tw o r z y ła  s ię  z w ła s zc za  w  
ś ró d m ie ś c iu  S zc ze c in a , w o b e c  cze ­
go p ro p o n o w a n o  t u  b u d o w ę  n o w e j 
s z k o ły .

O g ro m n y  d o ro b e k  m a m y  w  d z ie ­
d z in ie  ro z w o ju  s z k o ln ic tw a  w y ż s z e ­
g o . W  o k r e s ie  g o s p o d a rk i n ie m ie c ­
k i e j  w  S zc zec in ie  n ie  b y ło  a n i 
je d n e j  w y ż s z e j u c z e ln i, o b e c n ie  
sa 3, n a to m ia s t  n a  c a ły c h  Z ie ­
m ia c h  Z a c h o d n ic h  b y ły  d a w n ie j  
3 u c z e ln ie , o b e c n ie  je s t  ic h  2?.

S zc ze c iń s k i o ś ro d e k  a k a d e m ic k i  
je s t  p rę ż n y , d y s p o n u je  d o ś w ia d ­
c zo n ą  k a d r ą  p ra c o w n ik ó w  n a u k o ­
w y c h , o s iąg a  le p sze  od  ś re d n ic h  
k r a jo w y c h  w y n ik i  w  k s z ta łc e n iu . 
Ś ro d o w is k o  n a u k o w e  S zc ze c in a  rao  
ż e  sie ta k ż e  p o szc zyc ić  z n a c z n y m  
d o ro b k ie m  n a u k o w y m . J a k  je d ­
n a k  p o d k re ś la n o  d w ie  z t rz e c h  w y ż  
szy ch  u c z e ln i w y m a g a ją  p r z e p r o f i­
lo w a n ia  —  P o li te c h n ik a  S zc ze c iń ­
s k a  o ra z  W y ż s z a  S z k o ła  R o ln ic z a . 
U c z e ln ie  te  m u sza  n a d a l dostoso­
w y w a ć  s w ó j p r o f i l  do  g o s p o d a r­
c zy c h  p o trz e b  re g io n u . U z u p e łn ie ń  
w y m a g a  ta k ż e  b a za  te c h n ic z n a  
ty c h  u c z e ln i, g d y ż  k s z ta łc ą  o n e  stu  
d e n tó w  n a  n :e n a ¡n o w s z y c h  m a ­
s z y n a c h  i  u rz ą d z e n ia c h .

W  D Z IE D Z IN IE  w y c h o w a n ia  m ło  
d z ie ż y  zw ró c o n o  n a K o n fe r e n c ji  
u w a g ę  n a  k o n ie c zn o ś ć  o b ję c ia  
p rz e z  Z H P  w p ły w a m i w ię k s z e j lic z  
b y  m ło d z ie ż y , a w  w y p a d k u  Z M S  
n ie z b ę d n e  je s t  w y p ra c o w y w a n ie  no  
w y c h  fo r m  d z ia ła n ia  w ś ró d  m ło ­
d z ie ż y . M ó w io n o  ta k ż e  o p o trz e ­
b ie  z a c ie ś n ia n ia  w ię z i d o m  — szk o  
ła ,  p o le p s ze n iu  p ra c y  k o m ite tó w  
ro d z ic ie ls k ic h  o ra z  tw o rz e n iu  ś w ie t  
l ic  m ię d z y s z k o ln y c h  lu b  p r z y z a k ła ­
d o w y c h  d la  d z ie c i, k tó ry c h  r o d z i­
ce p ra c u ją , i  k tó r e  często  p rz e z  
w ie le  g o d z in  są p o z b a w io n e  o p ie k i  
d o ro s ły c h .

D e le g a c i p o d k re ś la li  p o trz e b ę  p o -  
le n s z a n ia  p ra c y  w y c h o w a w c z e j z  
m ło d z ie ż ą  w ie js k ą , a zw ła szc za  u k a  
z y w s n ia  j e j  p ię k n e j ,  ch o ć t r u d n e j  
p ra c y  . r o ln ik a .  T o  p rz e c ie ż  m ło ­
d z ie ż , t u  u ro d z o n a  i w y c h o w a n a  
o b e jm u je  po  s w y c h  o jc a c h  gospo­
d a r k i ,  ro z p o c z y n a  p ra c ę  w  P G R .  
O d J e j p o z io m u  k u ltu ra ln e g o  i w y  
k s z ta łc e n ia  w  d u ż e j m ie rz e  z a le ­
żą  w y n ik i  naszego  ro ln ic tw a , do

k tó re g o  d y s p o z y c ji o d d a je  s ię  t a k  
o g ro m n e  ś r o d k i p ie n ię ż n e  i  m a ­
te r ia ln e .

W  a s p e k c ie  m ło d z ie ż y  m ó w io n o  
n a  K o n fe r e n c j i  ta k ż e  o ro ln ic tw ie ,  
s tw ie rd z a n o , że  s a m e  n a k ła d y  in ­
w e s ty c y jn e , n a w o z y  i m a s z y n y  n ie  
z a p e w n ią  a u to m a ty c z n e g o  w z ro s tu  
p r o d u k c ji  ro ln e j .  N o w o c ze s n e  r o l ­
n ic tw o  w y m a g a  ś w ia t ły c h , w y k s z ta ł  
c o n y c h  lu d z i,  k t ó r z y  p o tr a f ią  k o ­
rz y s ta ć  z n o w o c ze s n e j te c h n ik i i 
d z ię k i n ie j  p o d no s ić  k ia ltu rę  ro ln ą .

KO NFERENC JA zakończyła 
swo.ie obrady. F raw ie  200 dele 
gatów i  ponad 100 zaproszo­
nych gości, uczestniczących w  
obradach rozjechało się do do­
m ów, do swych m iejsc pracy.

Wzbogaceni tw órczą dyskusją  
i  w n ioskam i z n ie j w y p ły w a ją  
cym i, uzbro jen i w  program , 
precyzujący zadania d la  50-ty* 
sięcznej rzeszy członków i  ka rt 
dyda tów  p a r t ii d dla całego 
społeczeństwa Z iem i Szczeciń- 

.sk ie i, jeszcze lep ie j będziem y 
realizować zadania oczekująco 
nas w  najb liższych latach, za­
dania na pewno trudne, ale jak' 
że porywające, zadania rozpo­
czynające trzeci dziesiątek la t  
naszego gospodarowania na Po 
m orzu Szczecińskim, (A K )

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ G O P L A N A ”  —  z R o tt e r ­
d a m u  v ia  G d y n ia  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ W O D N IC A ”  —  z  N o r ­
w e g ii z  d ro b n ic ą .

M /S  „ O D R A ”  —  z A n g li i  z 
ta rc ic ą .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  z  D a ­
n i i  po d  b a la s te m .

S /S  „ Z IE L O N A  G Ó R A ”  —  
z B e lg i i  pod b a la s te m .

M /s  „ K R U T Y N I A ”  —  z  L o n ­
d y n u  z d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ S Z C Z A W N IC A ”  —  do  
A f r y k i  z d ro b n ic ą .

M /S  „ O R L A ”  —  do  A n g l i i  z  
d ro b n ic ą .

M /S  „ W A R M IA ”  —  d o  A n g li i  
z ta rc ic ą .

S/S „ G N IE Z N O ”  —  d o  D a n ii  
z w ę g le m .

S /S  „ B IE L S K O ”  —  d o  D a n ii  
z w ę g le m .

R A D Z IE C K IE  S T A T K I
N A  S Z C Z E C IŃ S K IC H  D O K A C H
R E M O N T O W Y C H

W  R O K U  u b ie g ły m  je d n ą  z  
n a jw ię k s z y c h  „ p o z y c ji”  re m o n ­
to w y c h  S zc ze c iń s k ie j S to c zn i 
R e m o n to w e j b y ł  ra d z ie c k i s ta ­
t e k  -  baza  ry b a c k a  „ S o w ie c k a -  
j a  L i t w a ” . W  t y m  r o k u  szcze­
c iń sc y  re m o n to w e y  p rz y s tą p ią  
ró w n ie ż  d o  p ra c y  n a d  p rz y g o ­
to w a n ie m  do  k la s y  c z te ro le t ­
n ie j  sn e reg u  ra d z ie c k ic h  je d ­
n o s te k . P ie rw s z ą  z n ic h  b ę d z ie  
p a ro w ie c  „ M a g a d a n ”  o  nośnoś­
c i 3 200 D W T . N a s tę p n ie  p rz y b ę ­
d ą  d o  SS R  d w a  p o d o b n e  s ia tk i  
a  ta k ż e  k o le jn a  b a z a  ry b a c k a  
ty p u  B —82. O b e c n ie  ra d z ie c c y  
a r m a to rz y  n a le ż ą  w ię c  d o  n a j­
w ię k s z y c h  z a g ra n ic z n y c h  k l ie n ­
t ó w  S z c z e c iń s k ie j s to c z n i R e ­
m o n to w e j.  (w )

mii. i. burakiewicz
wśród działaczy 

morskich Szczecina
D Z IŚ  RA NO  w  Czerw onym  

Ratuszu odbyło się spotkanie 
M in is tra  Żeg lugi — Janusza 
BUR A K IE  W IC ZA  z aktywem  
gospodarczym i p a rty jn ym  
przedsiębiorstw  gospodarki 
m orsk ie j Pomorza Szczecińskie 
go. W  spotkaniu wzięła także 
udzia ł: I  sekre tarz K W  PZPR 
A. W ALA SZEK, sekretarz K W  
— ST. R Y C H L IK , przedstaw i­
cie l Wydz. Ekonom. K C  — E. 
K A N IE W S K I, przewodniczący 
ZG Zw. Zaw. M iP  — R. PO- 
SP IE SZY N SK I, k ie ro w n ik  W y­
działu Ekon. K W  — J. M I-  
CHAŁKUEW ICZ oraz jego za­
stępca — W7. PO LACZEK.

Spotkan ie o tw o rzy ł I  sekre­
ta rz  K W  PZPR A. Walaszek, 
k tó ry  wskazał na potrzebę nie 
ty lk o  u jaw n ian ia  rezerw  w  go 
spodarce m orsk ie j, ale przede 
w szystk im  praktycznego ich wy 
korzystyw ania. A. Walaszek 
przekazał za pośrednictwem  dy 
re k c ji PŻM  w yrazy  współczu­
cia rodzinom  zagin ionych człon 
kó w  m /s „N ysa” . Następnie 
głos zabrał m in. Żeg lugi —  J. 
Burak iew icz, k tó ry  om ów ił węz 
łowe zagadnienia szczecińskiej 
gospodarki m orsk ie j. Również 
m in . B u rak iew icz z łożył kon- 
dolencje rodzinom  m arynarzy 
z m /s „N ysa ”  oraz całej zało­
dze PZM.

Uczestnicy spotkania b y li 
św iadkam i podniosłe j uroczy­
stości. M in is te r Żeglugi J. B u ­
rak iew icz  dra podkreślenia za­
sług, położonych dla rozwoju 
szczecińskiej gospodarki mor­
skiej wręczył A. W alaszkowi 
Z ło tą  Odznakę „Zasłużony P ra­
cownik M orza”.

Po spotkaniu M in is te r  Żeglu 
g i zw iedził p o rt szczeciński, za 
poznał się z pracą Szczeciń­
skiej Stoczni Remontowej, a

także zw iedz ił s to jący v / po r­
cie statek P Ż M  — m /s „K ru sz  
w ica ” .
W  godzinach popołudn iow ych 

J. B u ra k ie w icz  w z ią ł udz ia ł w  
posiedzeniu kom is ji, pow ołanej 
do zbadania przyczyn trag icz­
nego zaginięcia załogi statku 
szczecińskiego a rm a tora  m/s 
„N ysa” . (k)

M a rs z a łe k
SPYCHALSKI 
na spotkaniu
z historykami

W A R S ZA W A  PAP. Z  in ic ja ły  
w y  sekc ji h is to r ii W arszawy 
i h is to r ii najnow szej oraz Tow a 
rzystw a  M iło śn ikó w  H is to rii,  
odbyło się w  czw artek w  W ar­
szawie spotkanie h is to rykó w  z 
członkiem  B iu ra  Po litycznego 
K C  PZPR — M arsza łk iem  Pol 
sk i — M arianem  S P Y U H A L 
SK IM .

S P O TK A N IE , poświęcone 20 
rocznicy w yzw olenia W arszawy 
oraz początkom je j odbudowy 
— o tw o rzy ł prezes tow arzystw a 
prof. d r  Janusz W O L IŃ S K I.

M arszałek Spychalski om ów ił 
koncepcje strategiczne i p o li­
tyczne w yzw olenia W arszawy 
i k ra ju . Jako p ierw szy prezy­
dent w yzw olone j s to licy  — 
mówca pod z ie lił się sw o im i 
w spom nieniam i na tem at po­
czątków organizacji życia w 
mieście, tworzenia now ej, socja 
lis tyczne j a d m in is tra c ji, orga­
n izac ji ap row izac ji, kom unika- 
Cji jtp .

Wystąpienie 
St. Jędrychcwskiego

N A  ZA K O Ń C ZEN IE  obrad zabrał glos członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, przewodniczący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — Stefan JĘDRYCH O W SK I. Usto­
sunkował on się przede wszystkim  do tych wypowiedzi de­
legatów, które dotyczyły inwestycji, problemów zatrudnienia 
oraz intensyfikacji produkcji rolnej.

staw ian ia  sdę tendencjom  „uc id  
ka n ia ”  dorosłej m łodzieży ze 
w si. W y ra z ił pogląd, że ro ln ic ­
tw o  o trzym u je  na ty le  w ysokie  
ś rodk i inw estycy jne , że może 
rozwiązać w szystk ie  problemy, 
■warunkujące podniesienie p ro ­
d u k c ji ro ln e j, ja k  np. budowa 
dom ów m ieszkalnych w  gospo­
darstwach, zagospodarowanie 
ziem dotychczas niedostatecz­
n ie w ykorzystanych, czy in ten 
sy fikac ję  p rodukc ji. Należy je d  
n.ak bardzie j przestrzegać za­
sady koncen trac ji nak ładów  iń  
w estycy jnych , a także e la­
stycznego rozdzia łu środków 
na roszczególne gałęzie gospo-i 
d a rk i ro lne j. i

P a ń s tw o  p o d e jm u je  o g ro m n y  w y  
s ite k  in w e s ty c y jn y  i im p o rto w y , 
d la  z a p e w n ie n ia  r o ln ic tw u  p la n o ­
w a n e g o  v / n a jb l iż s z y m  5 -le c iu  w z ro ­
s tu  d o s ta w  n a w o z ó w  a z o to w y c h ,  
fo s fo ro w y c h  i p o ta s o w y c h . J e d n a k  
że  n ie  m o ż n a  z a p o m in a ć  o ty m , że  
s z tu c zn e  n a w o ż e n ie  je s t  t y lk o  je d ­
n y m  z w ie lu  c z y n n ik ó w  in te n s y f i­
k a c j i  r o ln ic tw a :  ż e  w z ro s t  d o s ta w  
n a w o z ó w  s z tu c zn y c h  w ią ż e  się ż  
k o n ie c zn o ś c ią  p o d n o s ze n ia  k u ltu ry ,,  
ro ln e j ,  r e g u la c ji  s to s u n k ó w  w o d ­
n y c h  it p .  i

Ustosunkowując się do g ło  
sów w  dyskus ji dotyczących za 
kupu  s ta tków  za granicą —• 
mówca przedstaw ił s tru k tu rę  
i  w a ru n k i naszego hand lu  za­
granicznego, w yjaśn ia jąc  szcze 
gółowo na czym  polegają nie-* 
k tó re  nasze trudności im p o r­
towe oraz n a św ie tlił sprawę 
m obilizow ania  dew izow ych re  
zerw  m an ipu lacy jnych  hand lu  
zagranicznego.

P rzypom inając, że w  n a jb liż  
szej 5-latce nakłady inw esty ­
cy jne wyn iosą 840 m ilia rd ó w  
zł, co oznacza w zrost ok. 38 
proc. w  porów naniu  z ubieg­
ły m  5-leciem  — mówca pod­
k re ś lił,  że jes t to  m aksim um  
na ja k ie  nas stać, zgodne z rao 
żliw ościam i okreś lonym i w ie l­
kością dochodu narodowego. 
Przekroczenie tej górnej gra­
nicy nakładów inwestycyjnych 
oznaczałoby niedopuszczalne 
naruszenie równowagi gospo­
darczej kraju. Natom iast w  sy 
tu a c ji, k iedy  n ie możemy so­
bie jeszcze pozwolić na zaspo­
ko jen ie  w szystkich  potrzeb, na 
leży stosować jedyn ie  słuszną 
drogę —  w yb o ru  in w es tyc ji 
na jp iln ie jszych  i n a je fe k ty w ­
niejszych, pam iętając rów no­
cześnie o h a rm on ijnym  ro>zwo- 
ju  poszczególnych dz ia łów  go­
spodarka.

In s ta n c je  p a r t y jn e  p o w in n y  w  
d a ls z y m  c ią g u  p o d e jm o w a ć  w y s i łk i  
w  k ie r u n k u  u ja w n ia n ia  r e z e r w  p ro  
a u k c y jn y c h  w  is tn ie ją c y c h  z a k ła -  
d a c h " p rz e m y s ło w y c h , p rz e d e  w s zy s t  
k im  p o p rz e z  le p sze w y k o rz y s ta n ie  
p a rk u  m a s zy n o w e g o , h a l p ro d u k ­
c y jn y c h  o ra z  n o d no s zen ia  w s k a ź n i­
k a  z m ia n o w o ś c i.

M ówiąc o  problem ach zatrud 
n ien ia  — Stefan Jędrychowskd 
podkreś lił, że i w  tym  p rzy­
padku przekroczenie planu 
oraz skrzyw ien ie  p ro p o rc ji 
w zrostu funduszu p łac w  sto­
sunku do w zrostu p rodukc ji, 
m ogłoby naruszyć równowagę 
rynkow ą.

M ó w c a  sp oro  u w a g i p o ś w ię c ił 
s p ra w ie  s p o rz ą d z a n ia  b ila n s ó w  s iły  
ro b o c z e j. W  p ra c a c h  ty c h  t rz e b a  
w  w ię k s z y m  s to p n iu  b ra ć  po d  u r  
w a g ę  m o ż liw o ś c i ro z b u d o w y  s ta ­
ry c h  z a k ła d ó w , ro z w o ju  u s łu g  d la  
ro ln ic tw a  i  lu d n o ś c i, a w  m n ie j ­
s z y m  s to p n iu  l ic z y ć  n a d o d a tk o w e  
m o ż liw o ś c i z a t ru d n ie n ia  p o p rze z  
lo k a liz a c ję  n o w y c h  o b ie k tó w .

Poruszając problem  tru d n o ­
ści kadrow ych szczecińskiego 
ro ln ic tw a  — S. Jędrychowski 
m ów ił o konieczności przeciw-

Eksperci Komisji 
Planowania 

usprawniają 
inwestycje

W AR SZA W A PAP. „Ostatnią 
instancją” opiniującą celowość 
i efektywność projektowanych 
inwestycji o największym m a -  
czeniu dla naszej gospodarki^ 
jest Biuro Ekspertów Komisji 
Planowania przy Radzie M in i 
strów

P R O P O Z Y C J E  Z M IA N  —  oświad­
czył dyrektor biura, Jerzy B O ­
G U S Z  przedstawicielowi P A P —  ma' 
ją na celu maksymalne uproszcze­
nie czynności związanych z przy­
gotowaniem inwestycji. j

Dlatego też proponujemy, abyj 
podstawą decyzji inwestycyjnej 
były założenia uzupełnione 
wszystkimi niezbędnymi elemen, 
tami wchodzącymi „normalnie”* 
w skład projektu wstępnego.' 
Dzięki temu już w  pierwszym  
stadium będzie można podejmo 
wać decyzje dyrektywne, w  
szczególności co do poziomu 
kosztów. To z kolei pozwoli* 
wprowadzić zasadę, że jeśli w  
dalszej fazie projektowania wyi 
stąpi konieczność istotniejszych 
zmian —  decydować o nich bę 
dzie ten, kto zatwierdzał zało­
żenia.



D O D A T E K  „K U R IE R A  S Z C ZE C IŃ S K IE G O  TVT 
I  K O M E N D Y  C H O R Ą G W I Z H P

B O H A T E R O W IE
POTRZEBNI 

N A  C O  DZIEŃ
P A M IĘ T A C IE  naszych „o r łó w ”  z Golczewa? To ci, k tó rzy  

t lra to w a li tonących. N iedaw no w  W arszaw ie odb y ł się z lo t 
„śm ia łych ”  z całego k ra ju . B y l i tam  d w a j nasi zna jom i, ale 
n ie  sami. P o jecha li z n im i:  R ysiek Z ie liń s k i i  W iesiek Ce lm er 
z  G ry fin a . A  w ięc odw ażnych m am y w ięce j. P ostanow iliśm y 
ic h  rów nież odw iedzić.

W  S Z K O LE  n r  1 w  G ry fin ie  (bo tam  się uczą nasi boha­
te ro w ie ) kończy ły  się ju ż  sobotnie le kc je  i  zdążyliśm y doslow 
n ie  w  os ta tn ie j ch w ili.  W  odszukan iu  ch łopców  pom ógł nam 
dh M ich a ł Szabo, członek Kom endy H u fca, a w  szkole na­
uczyc ie l WF.

— Boha te ram i to  m y w ca le  n ie  jesteśm y. Po prostu nie 
m am y w  G ry fin ie  porządnej i  ch ron ione j plaży. D zieci kąpią 
s ię w  rzece bez op iek i, a o w ypadek przecież n ie trudno . Po­
s ta n o w iliśm y  w ięc dyżurow ać na plaży i zwracać uwagę na 
kąp iących się. I  w łaśn ie  raz na stojących barkach  om a l nie 
doszło do nieszczęścia. M ała  dz iew czynka, k tó ra  k rę c iła  się 
w o kó ł chłopców łow iących  ry b y , w pad ła  do w o dy  i zaczęła 
s ię topić. Dobrze, że by ło  p ły tk o , w ięc  bez k ło p o tu  ją  w y ­
ciągnę liśm y.

—  A  sam i um iecie pływ ać?
—  Oczywiście. Zda liśm y egzamin i  m am y k a r ty  p ływ ackie .
C h łopcy  d ługo  nam  jeszcze o po w ia da li o  sobie i  p racy  h a r­

ce rsk ie j. O baj są zapaleńcam i żeg larstw a i  m arzą, by w y p ły ­
nąć wreszcie na sp ływ . D rużyna  żeglarska, w  k tó re j są p rzy ­
bocznym i, m a naw et sprzęt, b rak  ty lk o  przystan i. Oczywiście, 
na jw iększe  hobby —  to  sport. R ysiek je s t znanym  w  szkole 
sportowcem . W  czw órbo ju  le kkoa tle tycznym  zdob y li 252 
p u n k ty . Szkoła m a doskonałe w a ru n k i do zajęć w ychow an ia  
fizycznego. D z ięk i in ic ja ty w ie  dha Szabo m łodzież o trzym a ła  
p iękną  salę g im nastyczną i  w ie le  bo isk sportow ych, z k tó ­
ry c h  część zbudowała sama. Bardzo nam  <dę to podobało.

T y lk o  —  ja k  nam  pow iedzia ł k ie ro w n ik , p. A n to n i A ch rem - 
czyk —  harcers tw o  m ogłoby działać a k ty w n ie j. U  zuchów 
dz ie je  się w ięce j c iekaw ych rzeczy, harcerze je d n a k  trochę 
•^posypiają” . Podobno harcerzom  ze szkoły n r  1 m a ją  pomóc 
s ta rs i ko ledzy z liceum , ty lk o  jakoś kom enda H u fca  n ie po­
t r a f i  tego za ła tw ić .

F erie  się skończyły, czas w ięc  p rzystąp ić  do so lidne j pracy. 
B o ha te row ie  po trzebn i są nie ty lk o  w  le d e , na  plaży, ale w  
codziennym  ha rce rsk im  dz ia łan iu .

D H  K A Z IK

T a k  w ie c  z  H U F C A  S Z C Z E  
C IN  —  D Ą B I E  d o 4 k o n k u r s u  
p r z y s t ą p i ły  szc ze p y : z e  s z k o ły  
n r  5», ze  s z k o ły  n r  23, z  P a ń  
s tw o w e ę o  D o m u  D z ie c k a  w  
Z d r o ja c h , z e  S z c z e c iń s k ic h  Z a  
k ła d ó w  W łó k ie n  S z tu c z n y c h  
w  Z y d o w c a c h .

Z  H U F C A  S Z C Z E C IN — P O ­
G O D N O  z g ło s i ły  s ię  s z c z e p y  
p r z y  szk o .a c h  p o d s ta w o w y c h  
n r  n r  X€, 43, 48 i  72.

N a p ły n ę ły  ró w n ie ż  z g ło s z e ­
n ia  z  H U F C A  M Y Ś L IB Ó R Z  
z e  s zc zep ó w  w  P e łc z y c a c h ,  
R ó ia ó s k u  o ra z  P a ń s tw o w e g o  
L ic e u m  P e d a g o g ic z n e g o  w  
M y ś lib o rz u .

N ie  p o zo s ta ł w  t y le  H U ­
F IE C  Ś w i n o u j ś c i e  z g ła s z a ­
ją c  do  k o n k u r s u  s zc z e p y  p r z y  
s z k o ła c h  p o d s ta w o w y c h  n r  1, 
4 i  5 w  Ś w in o u jś c iu  o r a z  ze  
s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  w  W o l i ­
n ie , M ię d z y z d r o ja c h  i  W is e ł­
ce.

C z e k a m y  n a  d a ls ze  zg ło s ze ­
n ia  p rz e d łu ż a ją c  t e r m in  k o n ­
k u rs u  do 15 lu te g o  1S65 r o k u .

P rz y p o m in a m y , że  n a g r o d y  
w  p o s ta c i r a d io o d b io r n ik a  *  
a d a p te re m  i  k o m p le te m  p ły t  
o ra z  b ib lio te c z k i do  W a s z y c h  
h a rc ó w e k  c z e k a ją  n a  z w y ­
c ię zc ó w .

K A P R Y Ś N A  i  racze j desz czowa n iż  śnieżna zim a nie  
p rzyn io s ła  w  tym  ro ku  u lu  b ionpch rozryw ek: ś lizgaw k i, 
zabaw śnieżkam i, saneczkow anta.

A le , jeszcze poczekajm y; a na pociechę —  piękna, ug i­
na jąca  się pod śnieżnym  ca łunem  sossnka.

Foto St. C ieślak

A N IS M Y  s i ę  o b e j r z e l i .
skończyły  się z im ow e fe rie  i  
znów zaczęły za jęcia  szkolne. 
N ie k tó rzy  z  żalem  w spom ina ją  
b łog ie  d n i le n is tw a  i  św iątecz­
nego łakom stw a . A le  n ie  wszy 
scy. W iększość harcerzy wcaie 
n ie  len iuchow a ła  i  ja k  p rzys ta ­
ło na dobrych o rgan iza torów  — 
zadbała o a tra kcy jn e  za jęcia  w  
drużynach, zastępach i  grupach 
„w a k a c ji w  m ieście” .

Dhna G enia Bożko z Kom en­
dy C horągw i po in fo rm ow a ła  
nas, że w  tegorocznych „B ia ­
ły c h  w a kac jach”  b ra ło  udz ia ł 
w  każdym  hufcu po 2— 3 tys. 
uczestn ików , a w ięc razem  po­
nad 35 tys. m łodzieży!

—  Jak ie  b y ły  najciekawszej 
zajęcia harcerzy?

—  W  S targardz ie  włączono 
się czynnie do organizow ania 
codziennych g ie r i zabaw w 
poszczególnych zakładach p ra ­
cy. Ś w ie tn ie  u d a ły  się cho ink i 
w  Z akładach N apraw czych T a ­
bo ru  K o le jow ego i  w  C u kro w ­
n i .K lu cze w o ” .

W  G ry fica ch  urządzono za ję­
c ia  w  św ie tlicach  szkolnych, a

w y b ra ł się ze sw ym i „Żubra-* 
m i”  na daleką w yp raw ę do ia 
su —  śladem  zw ierząt. Nato­
m iast w  dom u przygotowano 
k in o  bajek.

O  g łodnych w  z im ie  ptasz­
kach i pozostaw ionych w  szko 
le kw ia tka ch  pam ię ta li „K os­
m onauci”  na czele z zastępową 
M arys ią  Kozińską.

POZNAJEMY
naszych  In s t ru k to ró w
N IE D A W N O  V I  drużyna ba r 

cerek im . K ró lo w e j Jadw ig i 
p rzy  szkole n r  55 to Szczecinie 
śio iętotoała swoje 5-lecie. 5 -le -  
cie pracy in s tru k to rs k ie j w  h o r  
cerstw ie obchodziła też d raży  
now a  —  d ruhna  W iesia D ydyń  
ska. (Podharcm istrz z o tw a rtą  
próbą  harcm istrza).

O czywiście, w  naszym  Zw iąż  
k u  znam y w ie lu  in s tru k to ró w  
z w iększym  stażem pracy, ale  
pa m ię ta jm y  o tym , że W iesia  
m ia ła  aż... 15 la t, k iedy zorgani 
zoioała tę drużynę.

N ie  jest w ięc in s tru k to re m  
i,s ta rym ” , ale dośw iadczonym  
—  na pewno. Oprócz „ je j ”  d ru  
żyny, w  szkole jest jeszcze d ru  
żyna chłopców im . Zaw iszy  
Czarnego i  2 d rużyny zuchowe. 
D ruhn a  D ydyyska k ie ru je  za­
tem  jednocześnie szczepem l i ­
czącym ponad 200 członków. 
Co ro ku  szczep ten organ izu je  
obozy le tn ie . Ubiegłego la ta  120 
harcerek i  harcerzy ze szkoły  
n r  55 p rzebyw ało  w  O strowcu

koło M yślibo rza . 
Obóz ten k ie ro w a n y  
przez druhnę D ydyń  
ską, należał do  je d ­
nego z najlepszych  
hufców.

W iesię zna ją  zresz 
tą rów nież debrze z 
dzia ła lnośc i w  H u f­
cu Szczec n -  Ś ród­
m ieście. O sta tn io  np. 
prow adziła  w Ś ród- 
m eściu „Z im o w e  w  a 
kac je ”  o rgan izu jąc
zajęcia i  zabawy dla  
dzieci w  św ie tlicach  
szkolnych.

S łów  k ilk a  o  p ra ­
cy zaw odow ej na­
szej m ile j d ruhny. 
Oprócz tego. że przez 
5 la t prouyądzila d ru  
żynę i  szczep, jedno  
ciekn ie  się ucz' la. 
Zda ła w  tym  czasie 
m aturę , a  następnie 
skończyła 2-le tn ie  
techn ikum  rentgene  
logiczne. Dziś pracu­
je  w  służbie zdro­
w ia  — tyłaś nie ja ko  
rentgenolog. A le  o 
pracy w  harcerstw ie  
n ig d y  nie zapomina.
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na p ow itan ie  Nowego R oku ca 
ła  brać harcerska w yb ra ła  się 
do lasu, gdzie urządzono p iękną 
żyw ą choinkę, k tó ra  w ieczorem  
w  S ylw estra  zapłonęła ognika­
m i lam pek. Podobną choinkę 
zorganizował w  św ię ta  w  Lasku 
A rko ń sk im  szczeciński H u fiec  
Nad Odrą.

—  N a jle p ie j je d n a k  n iech o 
„B ia ły c h  w a kac jach”  powiedzą 
sam i harcerze.

OTO ZASTĘP „C zarne sto­
p y ”  —  prowadzone przez Zdziś 
ka  Andrze jew skiego.

—  B a w iliśm y  się w  szkole 45, 
sam i u b ra liśm y  choinkę.’ A b y 
ko ledzy nie zapom nie li o do­
m ow ych obow iązkach, rzu c i­
liśm y hasło: „każdy  zuch m u­
si dbać codziennie o higienę 
osobistą” .' „S y re n k i”  pod w o­
dzą E li M a łek  spo tka ły  się w  
harcówce w  szkole 38. Oprócz 
g ie r i  zabaw d la  siebie, nie za 
po m n ia ły  o chorych d ieciach, 
k tó re  odw iedza ły  w  szpita lu. W  
szko’e dba ły  o to, by śnieg 
przed budynk iem  b y ł zawsze 
zm ieciony, a chodn ik  w ysypa­
ny  p iaskiem . Sewek Różycki

—  Czy by ło  coś, co się nam  
nie podobało w  czasie w aka­
c ji?

—  O, tak. Zastęp „B ły s k a w i­
ca”  zaprotestował przeciw ko 
chu ligan ien iu  na ulicach. R ów  
nież „W itko m  m orsk im ”  nie 
podobała się u liczna b itw a  
chłopców. Harcerze szybko ją  
z lik w id o w a li. „Z a ją c z k i”  sta­
w ia ją  ostre w ym agan ia : „bę ­
dziem y w a lczyć z len is tw em  i  
b rudem . Każdy uczeń pow in ien 
m yć się rano  i  w ieczorem ” . Są 
dzim y, że w  południe też, p ra w  
da?

W  FERW O R ZE zadań „S ło ­
w ik i”  z  Gumieniec nap isa ły : 
„będziem y walczyć... z porząd­
k ie m  i  czystością naszego m ia ­
sta i... z chu ligaństw em ” . N ik t*  
oczywiście, n ie bierze na serio  
tego groźnego ostrzeżenia, cho­
ciaż... T o  ty lk o , rzecz jasna, 
ża rt. A le  przecież nasze „B ia ­
łe  w akac je ”  b y ły  pełne swo­
body i  hum oru. A  prócz tego 
n ie  zabrakło w ic iu  pożytecz­
nych  zajęć d la  siebie, kolegów 
i  szkoły. D latego w a kac je  b a r­
dzo nam  się podobały.

KONKURS
na

harcówkę
T R W A !

P rz e d  d w o m a  m i e l c a m i  
K o m e n d a  C h o rą g w i Z l f P  w  
S z c z e c in ie  i  r e d a k c ja  H a r ­
c e rs k ie g o  T r o p u  o g ło s i ły  k o n  
k u rs  n a  n a j le p s z e  u r z ą d z e n ie  
h a r c ó w k i  lu b  z u c h ó w k i.  N a  
k o n k u r s  n a p ły n ę ły  ju ż  p ie r w  
s ze  zg ło s z e n ia .
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A  k ie d y  ju ż  s k o ń c z y ły  się  
l ic z n e  p rz y g o d y  K a s i  i  g ą s k i 
s ię  o d n a la z ły , p rz y s z ła  k o le j  
n a  s p o tk a n ie  z k u k ie łk a m i .  
K ie r o w n ik  z e s p o łu  k m . F . 
B a d e tk o  d e m o n s tru je  k u k ie ł ­
k i ,  a  d z ie c i z w ie lk im  z a in ­
te re s o w a n ie m  o g lą d a ją  s w o ­
ic h  u lu b ie ń c ó w . N a w e t  g ro ź ­
n a  B a b a  Ja g a  o k a z a ła  s ię  ca ł 
k ie m  s y m p a ty c z n a .

H A R C ER ZE ze szczepu d ru ­
żyn p rzy  Stoczni Szczecińskiej 
im . A d o lfa  W arskiego w y ro ś li 
w  osta tn im  czasie n iem a l na 
bohaterów . U  n ich  odbyła  się 
ogó lnopo lska inaugu rac ja  ro ku  
harcerskiego w  szkołach p rzy ­
zakładow ych, u n ich obrado­
w a ła  bardzo ważna kon fe re n ­
c ja  na tem at program u h a r­
cerstw a w  tych  szkołach. 
Szczep w izy to w a ła  z te j okaz ji 
n iem a l cała G łów na K w a te ra  
z nacze ln ik iem  ZH P  hm  — 
W ik to re m  K ineck im . O chłop 
cach ze stoczni głośno by ło  w  
prasie, ra d iu  i te lew iz ji...

ZD EC Y D O W AN O  w ięc, że w a r  
to  przedstaw ić stoczniowy 
szczep w  „H a rce rsk im  T ro ­
p ie ” .

N ie  bez tru d  naści przebrnę­
liśm y  przez w e rtepy  ul. W illo  
w e j, by spotkać się z p rzyszły 
m i budow n iczym i statków .

—  Co u was ciekawego — 
rzucam  stereotypowe pytanie 
— i... zapada d ług ie , k ło p o t li­
w e  m ilczenie. D ru h  W a lko w ia k  
szepcze nam na ucho, że pyta  
n ie je s t nieco podchw ytliw e , 
bo z tą „c iekaw ością”  różnie, 
ale to  ty lk o  żart. Po prostu 
n ie ta k  ła tw o  od razu o wszy 
s tk im  pow iedzieć. In ic ja ty w ę  
p rze jm u je  dh Ryszard Dobro 
w o ls k i — zastęoca komend a o 
ta  szczepu — i m ów i: — M a ­
rek, zaczynaj pierw szy. „M e l­
d u j”  to  samo, co te le w iz ji,  
masz przecież p lan pracy!

I  M arek F ranczak drużyno­
w y  1 DPI „m e ld u je ” , że — ich 
drużyna  w y b ra ła  sporty  obron 
ne — na ku rs ie  w  H u fcu  fu n k  
c y jn i zdob y li ju ż  odznakę 
MOSO i te raz d z ię k i pom ocy 
stoczniowego T O P L -u  zdoby­
wać ją  będą wszyscy harce­
rze.

C h ło p c y  co ra 2  w y r a ź n ie j  s ię  ..ro z  
k r c e r . ja ” , m ó w ią  co ra z  ś m ie le j,  
z w ła s z c z a  że  n o w o  o rg a n iz o w a n a  
d r u ż y n a  A n d r z e ja  D o lo ty  z a m ie rz a  
, .k r f ,c  c "  n a  ro w e ra c h , k tó ry c h  
cześć o b ie c a ła  k u p ić  s z k o ła ;  15 
W D H , k tó r ą  „ d o w o d z i”  R y s ie k  
G e tk a .  s k u n ia  p ra w ic  s a m y c h  w i ł  
k ó w  m o rs k ic h , z k tó ry c h  k a ż d y  
Juz n ie  t y lk o  w ic . co tu  je s t . . .  b o m  
i g d z ie  z n a jd u je  s c ... r u f a  s ta tk u ,  
a le  p o t r a f i  „ z a r a z ić ” ż e g la rs tw e m  
n a w e t  d z ie w c z ę ta .

S zc zep  w ła ś c iw ie , d o p ie ro  w  ty m  
r o k u  p rz y s tę p u je  d o  „ f r o n ta ln e g o  
i  t o k u ”  w  h a rc e r s k ie j o fe n s y w .e . 
H a r c e r z y  je s t  o b e c n ie  24C w  7 d r u  
z.y n ac h, z 1 - t r ry c h  3 o b e jm u ją  m lo  
d z ie ż  p o z a s z k o ln ą .

N a jw a ż n e js z e  z a d a n ia  — to  r r a l l  
z a c ja  w y b r a n y c h  p rz e z  h a rc e r z y  
z n a k ó w :  p ra c v , n a u k :  i p rz y js iź -  
n i.  W p r a w d z ie  z n a k  o s ta tn i n ie  
je s t  je szc ze  b l iż e j  s p re c y z o w a n y , 
ą le  w  p ra c y , o h o !

...aż 2 500 godzin roboczycłi 
p rzy  budow ie szkolnego stadio 
nu i porządkow aniu  te renu 
w o kó ł szkoły (patrz  w ertepy). 
Do nau k i d ruhow ie  p rzyk ład a  
ją  się coraz le p ie j, je s t am bi­
c ją  w ^ y - tk io h ,  by  harcerze 
n ie m ie li dw ói. zwłaszcza fu n k  
cy jn i, a przecież ktoś tam  n ie­
daw no złapał „g a łę ” . Słabszym 
pomogą specjalne zespoły ko ­
leżeńskie j pom ocy w  nauce. 
Prócz tego szczep ju ż  dziś m y 
ś li o p rzygotow aniu  sprzętu o - 
bow wego. Ch łopcy, rob ią  sam i 
składane rega ły, kuchn ię  po ło­
wą, poza tym  w łaśn ie  te raz 
trw a  konserw acja  łodzi i  na­
m io tów .

Słowem , pracy jest bardzo 
w ie le  i dużo ju ż  zrobiono. T y l 
ko — przeszkadzają trochę... 
dziennikarze. K ończym y w ięc 
szybko naszą w izy tę . Zobaczy 
m y się znów, ale dop iero la ­
tem.

.Robot „K a jte k ”  bardzo się w szys tk im  podobał...

T A  P O D R O Ż  b y ła  je d n ą  z  n a j ­
m ię k s z y c h  a t r a k c j i ,  k t ó r e  c z e k a ły  
» a  m ło d z ie ż , u c z e s tn ic z ą c ą  w  w ie l  
k i e j  im p re z ie  n o w o ro c z n e j w  P a ­
ła c u  M ło d z ie ż y . Im p r e z a  o d b y w a ła  
B lę po d  h a s łe m : „ W ita m y  N o w y  
¡Rok X X - Ie e ia  w  K o s m o s ie ” .

W  p e w n y m  m o m e n c ie  n a g ło w ie  
„ n a jp r a w d z iw s z e g o ”  ro b o ta  „ K a j t  

. k a ”  z a c z ę ły  m ig o ta ć  c z e rw o n y m  
b la s k ie m  ś w ia te łk a , a  z w n ę tr z a  
d o s z e d ł g ło s  o b w ie s z c z a ją c y  w s z y s t  
k i m ,  ż e  o to  ro z p o c z y n a  się w ie l ­
k a  p o d ró ż  r a k ie tą  k o s m ic z n ą  „ P o ­
lo n u s ”  n a d  P o ls k ą  X X - le c ia .  P r z y  

s ,z^ pa la n y c h  s i ln ik ó w  
^ w e s o łe j z a b a w y  w y r u -  
śp fc fk a n ie  z  p rz y g o d ą .  

P r z e w o d n ik ie m  b y ł „ K a j t e k ” ' i 
w ła s n a  w y o b r a ź n ia .  O to  „ K a j t e k ”  
o g ła s z a :  — A  t e r a z  z n a jd u je m y  
Bię n ad  s to lic ą  p aszogo  k r a ju  —  
[W a rs za w ą . Z a  c h w ilę  w y lą d u je -  
n i j f r  l  'c h o ć  to  t y lk o  z a b a w a , d z ie - .  
c i  z p rz e ję c ie m  t r z y m a ją  s ię  za  
rę c e , a b y  n ie  w y p a ś ć  p r z y  „ lą ­
d o w a n iu ” . N a  s p e c ja ln y m  e k r a n ie  
p o ja w ia  się z d ję c ie , u k a z u ją c e  n a j

£ię k n ie js z y  p o m n ik  W a rs z a w y  —  
o ttim nę - k r ó la  Z y g m u n ta . „ K o s -  

n ie n a u c i”  w  m ig  o d g a d u ją , co to  
Jest. A  p o te m  ju ż  z „ p o n a d d ż w ię  
k o w ą ”  s zy b k o ś c ią  „ p r z e la t u ją ”  n ad  
w ie lo m a  m ia s ta m i. Z a  k a ż d y m  ra  
a:efn n a  e k r a n ie  p o ja w ia ł  s ię  c h a ­
r a k t e r y s t y c z n y  d la  d a n e j m ie js c o ­
w o ś c i o b ie k t  i  t r z e b a  b y ło  o d ­
g a d n ą ć , ja k ie  to  m ia s to . P y s z n a  

.1 p o u c z a ją c a  z a b a w a . „ P o lo n u s ”  
d z ie ln ie  s ię  s p is y w a ł , bo  o to  p rzp d  

' z d o b y w c a m i p rz e s tw o rz y  z a m ig o ta  
Ja ja s n a  ta rc z a  s re b rn e g o  g lo b u .  
N a  k s ię ż y c u  d z ie ln y c h  p o d ró ż n i­
k ó w  o c z e k iw a ł ju ż  sa m  im ć  T w a r  
d o w s k i.  P a n u  T w a r d o w s k ie m u  b a r  
d zo  ju ż  d o p ie k ła  s a m o tn o ś ć , bo  
n a ty c h m ia s t  p u ś c ił s ię  ze  w s z y s tk i  
łn i  w  t a n y .  B a r w n y  k o ro w ó d  d z ie

cl p rz e s u w a ł s ię  w  t a k t  s k o c z ­
n e ) n u łf .y k i w o k ó ł  Sali,' k t ó r ą  w y ­
o b ra ź n ia  z a m ie n iła  w  ta rc z ę  k s ię ­
ż y c a . D ó 'z a b a w y  z a c h ę c a ła  w sz.yśt 
k ic h  n ie z m o rd o w a n a  d ru h n a  p h m  
D a n u t a  B ie la w s k a .

W  S A L I  W ID O W IS K O W E J  m ło d  
sze d z ie c i z  p rz e ję c ie m  ś le d z iły  
" p rz y g o d y  „ K a s i,  co g ą s k i z g u b i­
ł a ” . B a r d z o  w z r u s z y ła  je  r ó w n ie ż

Podczas w eso łe j zaba­
w y  r i ik t  n ie  s ta ł pod ścia 
nam i. R e j w odz iła  d ruhna  
phm . D anuta  B ie law ska.

Foto: Wanda C ieślak

h is to r ia  „ O  s tra s z n y m  s m o k u , o 
d z ie ln y m  s z e w c z y k u , p rz e ś lic z n e j  
k r ó le w n ie  . i k r ó lu  G w o ź d z ik u ” . 
Z a b a w n e  k u k  r ł k i  p o ru s z a n e  b y -  

• ły  r ę k o m a  m ło d y c h  a r ty s tó w  z 
ze s p o łu  h a rc e rs k ie g o  t e a t r z y k u  la l  
k o w r g o  „ Z u c h ” . N a jm ło d s z y m  w i  
r izo m  b a rd z o  s ię  w y s tę p y  t e a t r z y ­
k u  p o d o b a ły , bo  o p u s z c z a li s a lę  
z a d o w o le n i 1 u ś m ie c h n ię c i. A Jesz­
cze b y ły  b a jk i ,  p r y  i z a b a w y  o ra z  
"w ystęp  s y m p a ty c z n e g o  ze s p o łu  m u  
7 y c z n e g o . N ie  sposób o p is a ć  w s z y s t  
k ie g o .

W  Im p re z a c h , k t ó r e  o d b y w a ły  
s ię  w  P a ła c u  M ło d z ie ż y  w  d n ia c h  
od 27 g r u d n ia  d o  7 s ty c z n ia , u d z ia ł  
w z ię ło  o g ó łe m  o k . 9 ty s . d z ie c i 
i  m ło d z ie ż y  z w ie lu  szc ze c iń s k ic h  
z a k ła d ó w  p ra c y . Ż e g n a m y  s ię  z 
p r z e m iły m  ro b o te m  „ K a j t k ie m ” , 

r a k ie tą  „ F o lo n u s ”  i o p u s z c z a m y  
z w ie lk im  ż a le m  k o lo r o w y  P a ła c  
M ło d z ie ż y . D o  z o b a c z e n ia  na „ k o s  
m ic z n c j”  z a b a w ie  w  r o k u  .p rz y s z ­
ły m .

Z B IG N IE W  D Y I . lN S K I
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[Rozmowy z Wojtkiem

W O D N E  i
ZEi

d z i a ł a

O  naiutiąkózifm  porc ie
—  T y  z a w s z e  m u s ia łe ś  b y ć  m ą d ­

r y  — p o w ie d z ia ł n a g le  W o j te k .
—  M u s ia łe m  — o d r z e k łe m  a u to ­

m a ty c z n ie , n ie  o d r y w a ją c  oczu  
od  in te re s u ją c e g o  a r t y k u łu  w  g a ­
z e c ie  i  d o p ie ro  po  c h w il i  z r e f le k ­
to w a łe m  s ię , że  z d a rz y ło  s ię  coś 
n ie z w y k łe g o , b o w ie m  W o j t e k  n ie  
n a le ż y  do  c h ło p c ó w  p ra w ią c y c h  
t a n ie  k o m p le m e n ty  ro d z ic o m .

—  O  co c h o d z i, d z ie ln y  w o d z u  
n ie p o k o n a n y c h  D e la w a ró w ?  —  z a ­
p y ta łe m  s z y b k o , r o z g lą d a ją c  s ię  
p o d e jr z l iw ie  po  p o k o ju  w  p o d e j­
r z e n iu  p ie k ie ln e j  z a s a d z k i. A le  w  o 
k ó ł  p a n o w a ł s p o k ó j 'a W o j t e k  s ie ­
d z ia ł  p r z y  ra d io o d b io r n ik u  g rz e c z  
n i"  j a k  m a n e k in .

—  N ie  s łys za łe ś?  T e n  p a n  s p ik e r  
m ó w ił ,  że  S zc zec in  p r z e ła d o w a ł  
m n ó s tw o  ró ż n y c h  t o w a r ó w  i  je s t  
n a d a l n a jw ię k s z y m  p o r t e m  - n a  B a l 
t y k u .  T o  p r z y je m n ie  m ie s z k a ć  w  
t a k im  m ie ś c ie  i d la te g o  p o w ie d z ia ­
łe m , że  t y  • za w s z e  m u s ia łe ś  b y ć  
m ą d r y .

—  P rz e p ra s z a m  c ię , m ó j  t y  r a ­
d io w y  f i lo z o f ie ,  le c z  n ie  r o z u m ie m ,  
co  ja  m a m  z  t y m  w s z y s tk im  
w s p ó ln e g o ?

—  J a k  to , co? M u s ia łe ś  b y ć  m ą ­
d r y ,  k ie d y  p rz y je c h a łe ś  k ie d y ś  d o  
S zc ze c in a , bo  w ie d z ia łe ś , że  to  
je s t  n a jw ię k s z y  p o r t  n a  B a łt y k u .

—  T a k  są dzis z?  M u s z ę  c ię , n ie ­
s te ty , z a s m u c ić . N ie  b y łe m  t a k i  
m ą d r y ,  j a k  p rzy p u s zc za s z , b o w ie m  
w  ty c h  cza sa ch , k ie d y  ja  t u ta j  
p rz y je c h a łe m , S zc zec in  n ie  b y ł  
w c a le  n a jw ię k s z y .  P r a w d ę  m ó ­
w ią c , b y ł  z u p e łn ie  m a ły .  M a ły ,  
b ie d n y  i  s m u tn y .

—  T o  b y ło  z a r a z  po  w o jn ie  —  
d o m y ś li ł  s ię  W o j te k .

—  T a k ; to  b y ło  w k r ó tc e  p o te m ,  
g d y  s k o ń c z y ła  s ię  w o ln a . O p o w ia ­
d a łe m  c i k ie d y ś , j a k  w o jn a  s tra s z  
l iw ie  z n is z c z y ła  n as ze m ia s to . P o ­
d o b n ie . a n a w e t  b a r d z ie j  o k r u t n ie  
z n is zc zo n y  b y ł  p o r t .  T o b ie , a z re sz  
tą  n ie  t y lk o  to b ie  le cz  ta k ż e  w ie ­
lu  d o ro s ły m , k t ó r z y  o g lą d a ją  d z i ­
s ia j nas z  p o r t  z  p o k ła d u  „ M a r g i t -  
k i ”  c zy  „ J u l is z k i” , t r u d n o  je s t  n a ­
w e t  w y o b r a z ić  s o b ie , co  b y ło  t u ­
ta j  je szc ze  d w a d z ie ś c ia  c zy  d z ie ­
w ię tn a ś c ie  la t  te m u .. .

—  O p o w ie d z  m i o  t y m  coś w ię c e j«
to  s o b ie  ł a t w ie j  w y o b r a ż ę .

P ie r w s i p o ls c y  d o k e r z y  s ze zec ifl 
s k ie g o  p o r tu  p r z e ła d o w y w a l i  w ę ­
g ie l z n a b rz e ż a  ńa, s ta te k  w  
n ie z w y k le  p r y m ity w n y  sp o s ó b: 
rę c z n ie , k o s z a m i i  za  p o m o c ą  w in t t  
o k r ę to w y c h . B y ło  to  m a lo w n ic z e  
a n a w e t  m o ż n a  rz e c  — e g z o ty c z ­
n e , z u p e łn ie  t a k  j a k  w  ja k im ś  
m a le ń k im  p o rc ie  z a c h o d n io a f r y k a ń  
s k im , ta m  g d z ie  te ra z  r e g u la r n ie  
p ły w a ją  p o ls k ie  s t a tk i  z p o ls k im i  
to w a r a m i.  A le  b y ła  to  b a rd z o  
s m u tn a , n a js m u tn ie js z a  e g z o ty k a ,  
b ę d ą c a  s k u tk ie m  o lb rz y m ic h  zn is z  
c ze ń  w o je n n y c h . . .  N ik t  z a p e w n e  
z ty c h , k t ó r z y  n o s il i w  ko s zach ' 
w ę g ie l  n a  „ P o s e jd o n a ”  n ie  p r z y ­
p u s zc za ł w  n a jś m ie ls z y c h  n a w e t  
m a rz e n ia c h , że  za  n ie w ie le  l a t  w  
S zc ze c in ie  w ła ś n ie  P o la c y , w y b u ­
d u ją  z u p e łn ie  n o w y  p o r t  w ę g lo ­
w y  w y p o s a ż o n y  w  n a jn o w o c z e ś ­
n ie js z e  u rz ą d z e n ia  p rz e ła d u n k o w e .  
N o . á le  to  je s t  ju ż  in n a  h is to r ia .  
A  w  o g ó le  to  czas n a jw y ż s z y ,  
a b y ś  z a b r a ł  s ię  d o  le k c j i .  C ze ś ć l

W O J C IE C H  D U Z I ,

Zaczęło sig to  wszystko przed pięciom a la ty , gdy na la ­
mach różnych czasopism p o ja w iły  się a r ty k u ły  o w ie lk ie j 

.-liczbie utonięć. Harcerze d rużyri dąbskich pos tanow ili za­
pobiec ciągi e wzrasta jącem u niebezpieczeństwu.

Jedynym  wówczas w yjśc iem  by ło  zw iększenie ko n tro li 
n a  kąp ie liskach dotychczas n ie  strzeżonych i  pomoc is tn ie ­
ją cym  ju ż  ek ipom  ra to w n ikó w  na tu te jsze j plaży. W ierząc  
w  swoje s iły , pe łn i zapału p rzys tą p ili do tru d n e j pracy. 
Poparło ich  społeczeństwo Dąbia, W K K F iT  w  Szczecinie 
oraz Komenda Chorągxvi. W K K F iT  p rzyczyn ił się do w y ­
posażenia g ru p y  W OPR-u w  urządzen ia ratownicze.

‘ Obecnie ośrodek nasz lic zy  60 członków. »W ielu z n ich  
—  to  lu dne , k tó rzy  sw o im  postępowaniem  p rzyczyn ili się 
do u ra tow an ia  życia dzieciom  i osobom dorosłym . Realizu­
ją c  hasło „W a lka  o wodę”  nasza drużyna regu la rn ie  pe łn iła  
.dyżury na plaży i  p rzy  kąp ie lisku  n ie  strzeżonym. W yn i­
k ie m  naszej pracy by ło  ura tow an ie  tonącego chłopca, k tó ry  
za daleko o dd a lił się od żó łte j boi oraz kob ie ty  kąpiącej 
się na n ie strzeżonej plaży. W p ierw szym  w ypadku  z po­
mocą przyszedł dh M a ria n  Proch, w  d ru g im  — dh P io tr  
Łąck i. O ba j należą do d rużyny od m om entu je j  powstania.

Do n a jb a rd z ie j aJctywnych członków  W O P R -u należą: 
dh  M arian  Proch, dh M ich a ł M arczew ski, dh  P io tr Łąck i, 
dh  L u c ja n  Łąck i, dh M ich a ł G rze leck i, dh Jacek Tomaszyk, 
dh  Ryszard K az im ie rsk i, dh  Eugeniusz WódczyńsJa., dh Jó­
ze f Talma. N ie  m ają  on i stopn i ratow niczych, ale są odpo­
w ie d n io  w  tym  zakresie przeszkoleni.

D ru żyn y  nasze dba ją rów n ież  o w yg ląd  H O M -u . Do te j 
p o ry  oczyściliśm y część terenu z gruzu, krzew ów  oraz roz­
poczę liśm y rem ont pomieszczenia na izbę harcerską  (sy­
stemem gospodarczym).

? La to  szybko m inęło. Zdaw  nioby się, że W OPR powńnien 
pójść na odpoczynek. A le  je s t w ręcz przeciw nie . W  czasie 
.z im y  trzeba przecież zabezpieczyć m iejsca zagrożone, np. 
s laby lód, odparzelisha. W  ty m  celu g rupy  W O PR-u organi 
żu ją  kon tro lę  na lodow iskach i ca łym  Jeziorze Dąbskim . 
Poza tym  sto i przed nam i zadanie przygotow ania d rużyn  
do a k c ji przeciw pożarow ej i  lodow e j. No, a późn ie j rem ont, 
konserw acja  sprzętu i oczywiście^ o tw arc ie  sezonu.

* W  tym  roJcu praca naszych drużun ro zw ija ć  się będzie 
pod hasłem : „W a lka  o wodę”  i  „W a lka  z wodą” . „W a lka  
z taodą”  — to  przede w szys tk im  a kc ja  przeciw pow odziow a  
i  lodowa. Położym y nacisk na zdobywanie ta k ich  sprawnoś­
c i fachow ych ja k  „h y d ra u lik ” , co pow inno p rzyczyn ić się 
do zm niejszenia m arn o traw stw a  w ody w  domach p ry w a t­
nych. D zięk i tem u z rea lizu je m y hasło „W a lk a  o wodę” . 
Poza tym  postanow iliśm y oczyścić część w ybrzeży Jeziora  
Dąbskiego, aby  zw iększyć liczbę kąp ie lisk . Troszczyć się 
będziem y talcże o szkolenie harcerzy na stopnie żeglarza 
i  st. jachtow ego  —  zorgan izu jem y kursy, i  re jsy  zatokowe 
-oraz m orskie. W  naszym program ie  dzia łan ia  u ję liśm y  
ró w n ie ż  sp raw y k u ltu ra ln e  np. spotkania z lu d źm i morza, 
konku rsy  o tematyce wodnej, pokazy udzie lan ia  p ie rw sze j 
.pom ocy na lądzie.

W  m yśl hasła „Jesteśm y państw em  m orsk im , s tańm y się 
narodem  m orsk im ” , będziemy szerzyć w iedzę o m orzu , 
portach  i  przem yśle stoczniowym .

D H  B A R B A R A  T K A C Z Y K

Hismi salut
ii.  I. Banielska

Był upal. Hiena i osioł 
wymęczeni pragnieniem 
spotkali się i razem podą­
żali w kierunku rzeki.

Hiena niała tak wyschnię 
ty  język, że o niczym nie 
mogła myśleć, jak tylko o 
tym, by jak najszybciej do 
brnąć do wody. Na obec-

wreszcie pragnienie, poczu­
ła głód. O dwa kroki od niej 
tkw ił osioł z zanurzonym 
pyskiem w wodzie.

— Dlaczego mącisz mi 
wodę! — z gniewem po­
wiedziała hiena. — Przez 
ciebie nie mogę pić!..,

powiedziała hiena obnażając1 
kły. Uważaj, abyś nie poża­
łował.

Osioł cdpowiedz;ał: '
— O hieno! Przyznaj się 

— Ty po prostu zdecydowa 
łaś się pożreć mnie i chcesz 
odwrócić sprawę tak, jak-

I
ność osła nie zwracała naj­
mniejszej uwagi. I osioł był 
tak osłabiony od znoju, że 
stracił wszelką czujność — 
idzie obok hieny i  nie 
uświadamia sobie, że to hie 
na. Tak wspólnie doszli do 
rzeki. Kiedy hiena ugasiła

— Przecież woda płynie
od ciebie do mnie, a nie 
ode mnie do ciebie — od­
rzekł osioł. — Jakże ja mo­
gę mącić wodę, którą ty pi­
jesz? ....

— Jak śmiesz jeszcze 
sprzeczać się ze mną? —

bym to ja dawał ku temu 
powód. . .

Po czym osioł ruszył z kó 
pyta, by czym prędzej znik 
nąć z oczu hienie.

Opowiedział: 
Jerzy PACiSLOWSKI
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B A J  “  S M i - ; . -
znaczkach

Z IM O W E  z m ie rz c h y  i  w ie c z o ry  
• c ią g a ją  lic z n e  rze s ze  z u c l ió w  do  
h a r c ó w e k  n a  p r z y je m n e  i  u ro z ­
m a ic o n e  k o m in k i .  D r u ż y n o w y  p ro ­
w a d z ą c y  k o m in e k  s ia d a  w  k r ę g u  
s w y c h  p o d o p ie c z n y c h  i  o p o w ia d a  
h a l k i .

D z is ia j Ja ró w n ie ż  ch c ę  W a ra  
•p o w ie d z ie ć  k i l k a  b a je c z e k  z a  po ­
m o c ą  z n a c z k ó w  p o c z to w y c h .

O d  k i l k u  la t  p o ja w i ł  s ię  w  f i ­
la te l is ty c e  (z a p e w n e  z m y ś lą  o ra ło  
d z ie ż y )  n o w y  te m a t  —  b a j k i  n a  
z n a c z k a c h  p o c z to w y c h . Z a p o c z ą tk o  
w a n ie n t  te g o  t e m a tu  b y ła  s e r ia  
■  c z te re c h  z n a c z k ó w  w y d a n y c h  
p r z e z  p o c z tę  N ie m ie c k ie j  R e p u b li­
k i  F e d e r a ln e j w  d n iu  1.X.1959 r .  
T r z y  z  n ic h  p r z e d s ta w ia ją  s c en y  
z e  z n a n e j i b a rd z o  p o p u la r n e j  b a j ­
k i  c z a ro d z ie js k ie j „ D ie  S t e r n t a le r " ,

AaAULjch 
c t/u  -  ,

T. I N IC J A T Y W Y  szc zep u  
d r u ż y n  h a rc e r s k ic h  p r z y  szk o ­
le  n r  9 w  S to lc z y n ie , s tw o ­
rz o n o  d u ż y  ze s p ó ł c h ó ra ln y .  
P ie r w s z y  w y s tę p  z e s p o łu  o d ­
b y t  s ię  w  je d n o s tc e  w o js k o ­
w e j ,  z k t ó r ą  h a rc e r z e  n a w ią  
z a l i  w s p ó łp ra c ę . Ż o łn ie r z e  
t e ż  c h ę tn ie  p o m a g a ją  w  p r a ­
c y  h a r c e r s k ie j ,  w ie lu  z  n ic h  
—  to  d o ś w ia d c z e n i in s tr u k to ­
r z y  h a rc e r s c y  i  z u c h o w i.

P R Z Y  P A Ń S T W O W Y M  Z a ­
k ła d z ie  d la  d z ie c i k a le k ic h  
w  P o lic a c h  is tn ie ją  t r z y  d r u ­
ż y n y  —  h a rc e r s k ie  i  z u c h o ­
w e . H a rc e r z e  s ta r a ją  s ię  b y ć  
p r a w d z iw y m i w s p ó łg o s p o d a ­
r z a m i s w eg o  z a k ła d u . W  le -  
c ie  z b u d o w a li  w  c z y n ie  spo ­
łe c z n y m  p ię k n y  p la c  z a b a w ,  
k t ó r y  n a z w a li  „ M a łą  A r k o n -  
k ą ”  —  o b e c n ie  p rz e is ta c z a ją  
go  n a  p la c  g ie r  z im o w y c h .

D r u ż y n y  h a rc e r s k ie  w  z a k la  
d z ie  p o l ic k im  o p ie k u ją  się też  
z w ie r z ę ta m i w e  w ła s n y m  
„ o g ro d z ie  z o o lo g ic z n y m ” . M ie  
s z k a ją  w  n im  m ię d z y  in ­
n y m i :  s a rn y , je n o t y ,  o w c e  
g rz y w ia s te , d a n ie le , ła n ie ,  ła ­
b ę d z ie , p a w ie  i  k o r m o r a n y .

W  C H O S Z C Z N IE  p r z y  szko  
le  n r  l  p ra c u je  szczep  h a r ­
c e rs k i,  k t ó r y m  k ie r u je  d r u h ­
n a  p h m . D a n u t a  P ie s z k o .  
J e s t  to  je d e n  z  n a j l ic z n ie j ­
s zy c h  s zc zep ó w  w  C h o rą g w i,  
l ic z ą c y  o k o ło  500 z u c h ó w  i  h a r  
c e rz y .

U b ie g łe j  s o b o ty  h a rc e r z e  te  
go  s zc zep u  p r z y w i t a l i  N o w y  
R o k  k a r n a w a ło w y m  b a le m  
k o s t iu m o w y m . Z a b a w a  b y ła  
d o s k o n a ła , a s t r o je  w  k t ó ­
r y c h  h a rc e r z e  p rz y s z li  n a  b a l  
—  n a d z w y c z a j p o m y s ło w e .

H A R C E R Z E  ze  s z k o ły  n r  5 
w  S zc ze c in ie  p r z y  u l ic y  K r ó ­
lo w e j  J a d w ig i  p rz e z  d łu g i  
czas n ie  m ie l i  w ła s n e j h a r ­
c ó w k i.  K ie r o w n ic t w o  s z k o ły  
w y g o s p o d a ro w a ło  w re s z c ie  po  
m ie s z c z e n ie , w  k t ó r y m  m o ż ­
n a  b y ło  z o rg a n iz o w a ć  lo k a l  
d la  d r u ż y n  h a rc e r s k ic h  i  z u ­
c h o w y c h .

J u ż  od  p a r u  t y g o d n i h a r ­
c ó w k a  p ię k n ie  u d e k o r o w a ­

n a  t o te m a m i , z ie ln ik a m i i  ga  
z e t k a m i ś c ie n n y m i —  k i p i  ż y  
c ie m ; n p . co t y d z ie ń  d r u ż y ­
n a  z u c h ó w  o rg a n iz u je  w  n ie j  
w ie c z o ry  b a ś n i. H a rc e r z e  ze  
s z k o ły  n r  5 z g ło s i li ró w n ie ż  
u d z ia ł w  o g ło s z o n y m  p rz e z  
n a s  k o n k u r s ie  n a  n a j le p ie j  
u rz ą d z o n ą  h a rc ó w k ę .

k t ó r e j  a u t o r a m i b y l i  b ra c ia  J a k u b  
i  W i lh e lm  G r im m o w ie .

W  n ie s p e łn a  t r z y  m ie s ią c e  po ­
te m  w  g r u d n iu  1959 r .  u k a z u je  s ię  
n a  W ę g rz e c h  p rz e ś lic z n a  s e r ia  pod  
n a z w ą  „ B a jk i  d z ie c ię c e ”  s k ła d a ­
ją c a  s ię  z o ś m iu  w ie lo b a r w n y c h  
z n a c z k ó w . N a  z n a c z k a c h  p rz e d s ta ­
w io n e  są ry s u n k i  z  ró ż n y c h  p o ­
p u la r n y c h  b a je k  d z ie c ię c y c h :  „ Ś p ią  
ca k r ó le w n a ” , „ J e ś  i  M a łg o s ia ” , 
„ Z a c z a r o w a n y  f l e t ” , „ C z e r w o n y  

K a p t u r e k ”  i  in n e .

U z u p e łn ie n ie m  t e j  s e r i i  b y ła  n a ­
s tę p n a  e m is ja  w y d a n a  p rz e z  po cz­
t ę  w ę g ie rs k ą  w  r o k u  1960. R y s u n k i  
d a ls z y c h  o ś m iu  z n a c z k ó w , ta k ż e  
w ie lo b a r w n y c h  le c z  n ie e o  o d m ie n ­
n ie  w y k o n a n y c h ,  p r z e d s ta w ia ją  k o ­
le jn o  n a s tę p u ją c e  b a je c z k i:  „ O  rz e ­
p ie ” , „ K r ó le w n a  Ś n ie ż k a ” , , .M ły ­
n a rz , je g o  s y n  i  o s io ł” , „ K o t  w  
b u ta c h ” ,  „ L is  i  w r o n a ” ,  „ Ś p ie w a ­
ją c e  d r z e w o ” , „ L is  i  b o c ia n ” .

R o k  1961 p rz y n o s i d a ls z e  e m is je  
z n a c z k ó w  z b a jk a m i.  W  s ie rp n iu  
u k a z u je  s ię  w  B u łg a r i i  s e r ia  b a j­
k i  o b e jm u ją c a  sześć z n a c z k ó w  w a r  
to ś c i 2, 8, 12, 16, 45, 80 s to t in e k ,  
n a  k t ó r y c h  p rz e d s ta w io n e  są sce­
n y  z  b a je k  lu b  ic h  b o h a te rz y .

R ó ż n e  s c e n y  z  b a j k i  „ K r ó le w n a  
Ś n ie ż k a ”  o b r a z u je  n a m  k o le jn o  
s e r ia  w y d a n a  w  N R F  w  d n iu
10.'X.1962" r.

W  r o k u  t y m  d la  u c z c z e n ia  120 
ro c z n ic y  u ro d z in  M a r i i  K o n o p n ic ­
k i e j .  P o c z ta  P o ls k a  w y d a ła  p r z e ­
p ię k n ą  s e r ię  s z e ś e io z n a e z k o w ą , k tó ­
r e j  t e m a ty k ę  z a c z e r p n ię to  z  i lu s tr a  
c j i  a r ty s t y  p la s ty k a  M .J .  S za n c e ­
ra  d o  b a t k i  „ O  k r a s n o lu d k a c h  i  
s ie ro tc e  M a r y s i” . Z n a c z e k  z a  40

g r  p rz e d s ta w ia  K o s z a łk a  O p a łk a  
n a d w o rn e g o  h is to r y k a  K r ó la  J e ­
g o m o ś c i B ły s t k a ,  60 g r  —  lis a  S a­
d e łk o  w  r o z m o w ie  z K o s z a łk ie m  
O p a łk ie m , 1.50 —  k o n c e r tu ją c y c h
k r a s n o lu d k a  M o d r a c z k a  i  żab ę , 
1.55 z ł —  k u c h n ię  P ie t r z y k a ,  d z ię k i  
k t ó r e j  n ie  z a b r a k ło  k r a s n o lu d k o m  
je d z e n ia  i  p ic ia ,  2.50 z ł —  k o n c e r t  
s ła w n e g o  m is tr z a  S a ra b a n d y  w  S io  
w ic z e j D o lin ie , 3.40 z ł  —  k r a s n o ­
lu d k a  P o d z io m k a ’ n a  d ło n i  s ie ro tk i  
M a r y s i ,  m ó w ią c e g o  d o  n ie j  „ N ie  
u c ie k a j  m o ś c ia  p a n n o , b o m  je s t  
k r a s n o lu d e k  P o d z io m e k , k t ó r y  c i  
k u  p o m o c y  ch c e  b y ć ” .

D o  s e r i i  t e j  P a ń s tw o w e  P rz e d s ię  
b io rs tw o  F i la te lis ty c z n e  „ R u c h ”  
w y d a ło  r ó w n ie ż  p rz e p ię k n e  k o p e r ­
t y  p ie rw s z e g o  d n ia  o b ie g u , a  u rz ą d  
p o c z to w y  W a rs z a w a  1 u ż y w a ł  w  
d n iu  w p ro w a d z e n ia  te j  s e r i i  do  
o b ie g u  o k o lic z n o ś c io w e g o  k a s o w n i­
k a  o t re ś c i:  „ B a jk a  o  k r a s n o lu d ­
k a c h  i  s ie ro tc e  M a r y s i”  —  M a r i i  
K o n o p n ic k ie j.

K o le jn a  s e r ia  —  to  p ię ć  z n a c z ­
k ó w  w y d a n y c h  p rz e z  H o la n d ię  
12 .X L1983 r . ,  n a  k tó r y c h  p rz e d s ta ­
w io n e  są r y s u n k i  z  ró ż n y c h  b a ­
je k .

W  m a rc u  1964 r .  p o  ra z  d r u g i  se­
r ię  b a j e k  s k ła d a ją c ą  s ię  z  sześc iu  
z n a c z k ó w  w y d a je  B u łg a r ia .  M ię d z y  
in n y m i b a je c z k ę  „ O  rz e p c e ”  o ra z  
„ W i lk -  i  s ie d e m  k o ź lą t ” .

O p is a n e  p o w y ż e j w s z y s tk ie  s e r ie  
b a jk o w e  p o c h o d zą  ze z b io r u  H a rc e ­
r z y  G łu c h y c h  ze  S zc ze c in a .

D ruho w ie  i d ru h n y  ze S tar 
ga rdu  spęd z ili świąteczne w a ­
kacje  na z im ow isku  w  Je len ie j 
Górze. Zam ieszka liśm y w  bu­
d y n k u  m iejscowego liceum . W 
naszej g rup ie  b y ły  zarówno zu 
chy, ja k  m łodzież s tarszo- i 
m łodszo-harcerska z lic e u m  
Pedagogicznego i s ta rgardzk ich  
szkó ł zawodowych.

P obyt na z im ow isku  w y k o ­
rzys ta liśm y m iędzy in n y m i na 
przygotow anie  się do kam pa­
n ii nazw anej „U śm iech dziec­
ka ” . P rzeprow adza liśm y w ięc 
w yw ia d y  w  różnych ś rodow i­
skach je len iogórsk ich  i naw ią  
zaliśm y w spółpracę z M łodzie­
żow ym  Domem  K u ltu ry ,  gdzie 
urządza liśm y im prezy d la  dzie 
c i —  w ieczorn ice i w ystaw y.

Teraz, po pow rocie  do S ta r­
gardu będziem y w yko rzys ty ­
wać dośw iadczenia nabyte w  
czasie z im ow iska, w  pracy  d ru  
żyn starszo-harcerskich .

H. S. L  —  Stargard

Z im ow isko  K ręgu In s tru k to ­
ró w  p rzy  S tud ium  Nauczy ci e l- 

p h m  j .  G r a b a r c z y k  skina n r  2 zorgan izow a liśm y w

JWA S M T W g  S M  ĘJ 
W  EMĄBMĘJ

MŁODZI MODELARZE rakietowi ze szczecińskiego Aeroklubu co pewien 
czas próbują swych sił na poligonie. Odstrzeliwanie rakiet wymaga jednak 

.specjalnych warunków bezpieczeństwa i bez osób dorosłych nie wolno prób 
tych podejmować. Fot. St. Cieślak

R a k ie ta  z n a jd u je  się ju ż  n a  
w y r z u tn i .  O d p a la n a  je s t  e le k ­
t r y c z n ie .  N a c iś n ię c ie  g u z ic z k a  
p o w o d u ją c e g o  z a p ło n  je s t  d la  
m ło d y c h  m o d e la r z y  n ie  la d a  
p rz e ż y c ie m . C z y  r a k ie ta  po ­
le c i i  ja k  w y s o k o ?  C z y  też  
z w y c h u c h a n e g o  i w y p o le ro ­
w a n e g o  m o d e lu , p r z y g o to w y ­
w a n e g o  p rz e z  d łu g ie  w ie c z o ­
r y ,  p o z o s ta n ie  g a rś ć  p o rw a n e  
go  p a p ie r u . M o d e la r z e  m a ją  
je d n a k  s w e  ta je m n ic e  i  r a ­
k i e t k i  la t a ją  o s ią g a ją c  w y ­
sok o ść  p o n a d  590 m e tr ó w . P u  
ła p  w y s o k o ś c i z a le ż y  n ie  t y l ­
k o  od  p ra w id ło w e g o  k s z ta łtu ,  
a le  ta k ż e  c d  o d p o w ie d n ie g o  
m a te r ia łu  n a p ę d o w e g o  —  p a ­
l iw a .  P a liw o  m ło d z i  k o n s tr u k  
t o r z y  p r z y g o to w u ją  s a m i, co  
je s t  p o d o b n o  n ie  la d a  s z tu k ą .

P r z y  w y s t r z e l iw a n iu  r a k ie t  
je s t  k o n ie c z n a  łą c zn o ś ć  ra d io  
w a . K o m e n d a n t  p o lig o n u  ro z ­
m a w ia  w ła ś n ie  z  o b s e rw a to ­
r a m i;  o k r e ś la ją  o n i k ą t  pod  
k t ó r y m  w id z ą  z e  s w y c h  s ta ­
n o w is k  w z b i ja ją c ą  s ię  r a k ie ­
tę .

B iedrzychow icach ko ło  Lub a­
n ia Śląskiego. S iedzibą naszą 
b y ł p iękny  X V I-w ic c z n y  pała­
cyk. O czywiście, oddano nam’ 
k ilk a  ty lk o  pomieszczeń, gdyż 
w  pa łacyku zam ieszka li ró w ­
nież harcerze V  H u fca  W ro-i 
oławskiego.

W spóln ie z n im i ro b iliś m y  
w ie le  w ycieczek k ra jo zn a w ­
czych, zw iedzając Lubań , Gry} 
fó w  Ś ląski, Św ie radów  i  Jele­
n ią Górę. Zorgan izow a liśm y 
także razem w ieczór S ylw estra  
w y, k tó ry  odbył się przed o -  
grom nym  ko m in k ie m  w  „błę-4 
k itn e j sa li”  pałacu.

K .  J *

Dotychczas odbyto się ju £  
siedem  „H a rce rsk ich  spotkańj 
z piosenką” , o rgan izow anych 
w  sa li k in a  Prom ień.

W ystą p iły  w  tych  imprezach' 
m iędzy in n y m i: V io lin k i,  No­
w a li jk i i  zespół m uzyczny zai 
Szko ły Ćwiczeń p rzy  L iceum  
Pedagogicznym. W  spotka-: 
n iach uczestniczyło oko ło  3 t y  
sięcy dzieci. Poznały one w ie lo  
harcersk ich  piosenek —  ta-r 
k ich  ja k : „Cygańska ballada'*, 
„S ta ry  nam io t” , „S łoneczny 
m arsz” , „N a  szlaku K o rm o ra ­
na” . Można w ięc m ów ić  o  pcw* 
nym  dorobku te j na pewno po 
żytecznej im prezy. T ym  ba r­
dzie j że oprócz harcerstw a są 
n ią  rów n ież zainteresowane: 
Inspekto ra t O św ia ty  oraz O śrd 
dek M etodyczny M u zyk i i  Śpię
W IL

A le  jednocześnie nasuw a ją  
się pewne w ą tp liw ośc i. Dlacze' 
go w yb ran o  ta k  wczesną porę 
(niedzie la go-dz. 9) i  dlaczego 
w szystk ie  dotychczasowe spot 
kan ia  rozpoczynają się z n.ie-< 
m a łym  opóźnieniem ? B ra k u je  
później czasu na dokładn ie jszą  
naukę piosenki. W ątp liw ość b il 
d z i wreszcie pob ieran ie  od dzie 
c i 5-7łotowego w stępu na im ­
prezę. W arto  aby te  s p ra w y  
rozw aży li o rgan iza to rzy  „H a ij 
cerskich spotkań z p iosenką” ..

(RysJ

Rozwiązanie
kfZ fićw M  ms 34

P O ZIO M O : 1 —  Pogoń, 5 —* 
popas, 10 — ogar, 11 — Ramo 
na, 12 —  ta la r, 14 —  W arna* 
15 —  A randa , 17 — S tar, 18 —• 
ser, 19 — Era to, 21 —  psota,
24 — lo tna , 25 — Ran, 27 —i 
Oleg, 29 —  alkow a, 31 — L a ­
gos, 33 —  Augiit, 34 — Abadan, 
35 —  Rena, 36 —  katan, 37 —i 
baran.

PIO N O W O : 1 —  potas, 2 —i
ogarek, 3 — ga lar, 4 —  O ran, 
5 — paw, 6 —  omasta, 7 —t 
porto, 8 — Anna, 9 — Saara, 
13 — rdest, 16 — A rona , 20 —\ 
A ta la , 21 —  pogoda, 22 —  la w i 
na, 23 —  Po lak, 24 — legat,
25 —  Roger, 26 — Natan, 28 —* 
laba, 30 —  kura , 32 — San.

N agrody w y lo so w a li: W o j­
ciech O ganęwski, Szczecin, u l;  
S ikorsk iego 25/1146, B a rtło m ie j 
G runw a ld , S targad Szczec. 
ul. G dyńska 6, W aldem ar 
Kw aśny, Szczecin, ul. N oako i^  
skiego 18 m  5.

N agrody (bony książkowe? 
p ros im y odebrać w  re d a kc ji,  
p i. I Io łd u  Praskiego 8, I I I  p ią  
tro , p o kó j 53,

i



Nau tea r íié ru c h o m o ic i

W Y D A W C A  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc ze c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zc ze c in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E -  
L E F O N Y :  c e n tr a la  <30-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  re d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta rz  r e d a k c ji  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą c zn o ś c i z  c z y t e ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s zeń  344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s ze  o r a z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re -  
m im e r a ty .  -C e n a  p re h u m e r a ty :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e r a tę  n a  z a g ra n ic ę , k t ó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro żs za  —  p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23, t e l .  20-46-88, k m t o  P K O  N r  1-6-100024. S zczec . Z a k ł .  G r a f .  B -2

-STRO RA'7
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Dla większej wygody
m ie s z k a ń c ó w  S z c z e c in a

Ośrodek Inform acji Usługowej 
Szczecin, A l. Wojska Polskiego 20 tel. 428-14

w prow adza z dn iem  15. I. 1965 r.

nową formę świadczenia usług dla ludności
w  zakresie

—  nap raw  ra d io -te le w izy jn ych  ■— pra lnactw a
— ezklarstw a — prac dom owych, porządkowych,
—  pos a dzk ars-twa —  ko repe tyc ji
'— zduństw a —  k raw iec tw a

— b ie liźn ia rs tw a

Pogotowie usługowe
w yko nyw ać będzie usług i w  try b ie  ekspresow ym  zależnie od potrzeby 

w  do-mu k lie n ta  lu b  w  zakładzie w łasnym .
Po zgłoszeniu osobistym  lu b  te le fon icznym  zapotrzebowania do 
Ośrodka In fo rm a c ji Usługow ej A l. W ojska Polskiego 20, te l. 428-14 
w  godzinach od 11— 19 (pon iedzia łk i 13— 19) usługa zostanie w ykonana  

w  te rm in ie  24— 48 godzin.

01U. poleca swoim Klientom nową formę
szybkich usług

KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA

KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA
42.000 wygranycti-7,809.000zł

7 -K

ch o d zą c a  p o trz e b n a ,  
W o jc ie c h a  2 m  13.

275-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o c h o d zą c a  do  7 -m ie  
sięc zn eg o  d z ie c k a . J e d ­
n o ś c i N a r o d o w e j 2—12, 
o d  g o d z . 8—20.

333-G
Z A O P IE K U J Ę  się d z ie c
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u , u l .  W ie lk o p o ls k a  
42—6. 334-G
P O M O C  d o m o w a  po ­
t r z e b n a  n a ty c h m ia s t ,  
S zc zec in , u l .  R y c e rs k a  
2—2 (w e jś c ie  p rz y  Z a m  
k u ,  I I  p .) .

335- G
P R Z Y J M Ę  p ra c e  z le c o ­
n e , p is a n ia  n a m a s z y ­
n ie . O f e r t y :  B iu r o  O g ło  
sze ń , p l. H o łd u  P ru s ­
k ie g o  8 n a  n r  35.

336- G
P O M O C  d o m o w a  n a  
s ta łe , p o trz e b n a  od  za ­
ra z , t e l .  723-81, od  godz. 
16—20. 337-G
P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a , M .  B u c z k a  39 
m  2, t e l .  442-76.

338- G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  do  
m u  (w ie k  p rz e d s z k o l­
n y ) .  W ie lk a  10 m  4a.

339- G

P O I.S K I  — „N o s o ro ż e c ”  g . 19.30; 
W S P O ł .C Z E S N Y  - „ P rz y g o d y  dob  
re go  w o ja k a  S z w e jk a ”  g . 19.30 
(p ią te k  i s o b o ta ).
O P E R E T K A  — n ie c z y n n a , so b o ta ;  
„ C io tk a  K a r o la ”  g . 19.
I I I . H A R M O N IA - Z a m e k  —  so b o ta :  
k o n c e r t  g . 19.30.

D E I . F I N  ( te l .  468-78) — „ T a k  s ię  za 
c z ę ło ”  g . 10.30, 13 —  N H D  — od  
la t  12, „ N ę d z n ic y ”  (część I )  g . 15.30. 
18, 20.30 — n .e m .- f ra n c . — o d  la t  l i  
(p ią te k  i so b o ta ); K O S M O S  ( te le fo n  
:i.>5-02) — „ K r ó lo w a  K r y s t y n a ”  g. 
9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  U S A  

od  la t  16 (p ią te k  i s o b o ta ),  
C O L O S S E U M  ( te le fo n  45 8-1 8) -
„ T e n  w s trę tn y  c e ln ik ” g . 16, 18.30.

— f ra n c . — od la t  16, s o b o ta :  g
14. 16. 18. E s tra d a  g . 20. B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) — „ P a n ie n k a  z o k i e n k a ” 
g. 9. 12.30. 16. 19.30 —  p o i.  -
p a n o ra m . —  od  la t  12 (p ią te k  
: s o b o ta ); P O L O N IA  ( t e l .  473-01)

„ P ie rw s z y  d z ie ń  w o ln o ś c i”  — 
go d z. 10.30. 13. 15.30, 18. 20.30 —
p o ls k i — od la t  16; P I O N I E R  ( te l.  
475-02) — „ D z ie ln y  r y c e r z ”  g . 10 
— p o i. — od 1. 7 , „ U c z e ń  d ia b ła ”  
g . 11. 13. 15 — U S A  — o d  1. 12. 
„ W  k r a in ie  b ia łe j  c z a p li”  g . 17 — 
w c g . — „ R o z s ta n ie ”  g . 18.30, 20.30 
p o i —  od la t  16 (p ią te k  i s o b o ta );  
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  - „ B ia ły  

k i e ł”  g . 15.30. 17.30 —  ra d ź .  —
r'd la t  12; M A R S  — „ T e re s a  D es -  
f ju e y r o u x ”  g. 16.30, 18.45, 21 — f r .  : 
od 1. lfi. s o b o ta : „ A ta k  w e  m g le ”  
K. 17. 19.15 —  N R D  —  od 1. 
P R O M IE Ń  — „C za s  r o z p ra ­
w y ”  g. 16, 18.15, 20.30 — ą n g . od la t  
16; F A L A  — „ T a je m n ic e  P a r y -  
a ”  g . 17. 19.20 —  fra n c . — p a n o r, 

od  1. 14. so b o ta : „ E c h o ”  g . 17,
—  p o i. -  od  1. 16; E C H O  (K r z e  

l:o w o )  — „ P o je d y n e k  n«a w y s p ie ”

f . 18. 20 — f ra n c . — od  1. 16;
W IT  (S k o tw in )  —  „ S p o jr z e n ie  z 

o k n a ”  g . 17.30, 19.30 — c ze s k i -
p a n o ra m . —  od 1. 16; W i W A  (Ż e -  
ie c h o w o ) —  „ Ś m ie rć  T a i r z a n a ”  g. 
17. 19 —  C S R S  — od  11. 12 (p ią ­

t e k  i  s o b o ta ); S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  —  „ O d w e t  k a p it a n a  L e -  

i”  g . 17.30, 19.30 —  ju g .  —
p a n o ra m . — od  1. 16 ( p ią te k  i so ­
b o ta ) ;  M U Z A  (P o m o rz a n y )  —  n ie ­
c z y n n e . so b o ta : „ Z ło t y  c z ło w ie k ”  
g . 16.45, 19 —  w ę g . od  la t  12;
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ G d y  p r z y ­
c h o d z i k o t ”  g . 17 —  C S R S  — od 
1. 16 „ W e e k e n d y ”  g . 19 —  p o i. 
— od  1. 16 (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  H U T ­
N IK  (S to lc z y n )  —  „ C a r t o u c h e  z b ó j 
ca”  g . 17. 19.10 — f r a n c . —  p a n o r .

od 1. 14; so b o ta ; „ T r a n s n o r t  z 
r a ju ”  g . 17. 19 —  C S R S  —  o d  1. 16; 
R A J K A  (P o lic e ) — „ W io s n a  w  p a ź ­
d z ie r n ik u ”  g . 17, 19 —  C S R S  —  
od 1. 16 (p ią te k  i  s o b o ta );  1 R fA J  
'Ż y d ó w c e )  —  „ P r z e r w a n y  lo t ”  g. 
17, 19 —  p o i. —  od 1. 16 (p ią te k  
i  so b o ta ).

13 M U Z  —  c z y n n y  od  g . 11, sobo­
ta :  d a n s in g  g . 20; T P P R  —  f i lm  
„ Ż y w i  i  m a r t w i”  g . 18, 20 —
ra d ź . —  p a n o ra m . —  od  1. 12, so­
b o ta :  „ S p o tk a n ie  z  p io s e n k ą ”  g. 
16, f i lm  „ Ż y w i  i  m a r t w i”  g . 18, 
20; N O T  —  c z y n n y  g . 13— 23; sobo­
ta :  d a n s in g  g . 19—2. S P Ó Ł D Z IE L ­
C Ó W  —  t u r n ie j  k r z y ż ć w k o w y  g. 
18 W ie c z o re k  ta n e c z n y  g 19; P I W ­
N IC A  —  P rz e g lą d  n a jn o w s z y c h  f i l  
m ó w  k r ó tk o m e tr a ż o w y c ł o rg a n iz o

W  D N IU  13.1. 1965 t*. o d b y ła  się  
w  K G  M O  w  W a rs z a w ie  lc o n fe re n  
c ja  p ra s o w a , n a  k t ó r e j  w rę c zo n o  
p rz e d s ta w ic ie lo m  p ra s y  k o m u n ik a t  
n a  te m a t  s p ra w c ó w  n a p a d u  p rze d  
b a n k ie m  p r z y  u l ic y  J a s n e j w  W a r ­
s z a w ie . O d tw o rz o n o  p ra w d o p o d o b ­
n y  w y g lą d  dw 'óch sp ośród  b a n d y ­
tó w  b io rą c y c h  u d z ia ł w  n a p a d z ie  
n a  k a s je rk ę  C e n t ra ln e g o  D o m u  T o  
w a ro w e g o , o d w o żą c ą  w  d n iu  22.X I I .  
1964 r .  1 336 500 z ł d o  V I I I  O d d z ia ­

łu  N a ro d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o  
p r z y  u lic y  J a s n e j w  W a rs z a w ie .  
N a  p o d s ta w ie  u s ta le ń  ś le d z tw a  spo  
rz ą d z o n o  ic h  m a n e k in y . P u b ilk o w a  
n e fo to g r a f ie  m a n e k in ó w  n ie  m o ­
g ą  o d d a w a ć  w  p e łn i p o d o b ie ń s tw a  
do  s p ra w c ó w , z a w ie r a ją  n a to m ia s t  
sze re g  ty p o lo g ic z n y c h  ce ch  p o z w ą  
ła ją c y c h  n a  ic h  ro z p o z n a n ie  (p a trz  
k o m u n ik a t , s t r .  V I I I ) .

N A  Z D J Ę C IU :  d w a j p ra w d o p o d o b  
n i  s p ra w c y .

w a n y  p rz e z  „ F ilm o s ”  g . 19.30, so­
b o ta ”: z a ję c ia  k lu b o w e  g . 16, d a n ­
s ing  g . 19.

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
ś w . W o jc ie c h a  7; I I  K L I N I K A  C H I  
R U R G IC Z N A  — U n i i  L u b e ls k ie j 1; 
I I  K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o ­
m o rz a n y .
S O B O T A
K L I N I K A  C T IIR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii  L u b e ls k ie j;  I  K L I N I K A  C H I ­
R U R G IC Z N A  — U n i i  L u b e ls k ie j;  
O D D Z IA Ł  P O Ł O Ż N IC Z O - G IN E K O ­
L O G IC Z N Y  S z p ita la  W o js k o w e g o  
— P . S k a r g i ;  P R Z Y C H O D N IA  D L A  
M A T K I  I  D Z IE C K A  —  św . W o j­
c iecha 7 —  g . 9— 14 i  19—7 ra n o .  
A P T E K I
N R  1 —  J a g ie llo ń s k a  16 —  te ł.  
371-55; N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 —  
t e l .  730-44; N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  
11 — t e l.  462-36.
S O B O T A

N R  4 —  W o js k a  P o ls k ie g o  14, N R  
6 — W o j. P o ls k ie g o  131, N R  8 —  
R o o s e v e lta  53.

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40.

13.45 „ W  r y tm ie  ta ń c a  i  p io s e n ­
k i ” , 14.30 „ C o  p rz y n o s z ą  n o w e  
„ P r o b le m y ” , 14.45 „ B łę k it n a  s z ta -  

• f e t a ” . 15 M u z y k a  o p e ro w a , 15.10 
K o n c e r t  c h ó ru  a c a p e lla , 15.30 G a ­
w ę d a  d la  d z ie c i „ W  k r a in ie  sz tu ­
k i ” , 16.05 N o w o ś c i k o n k u rs u , 16.20 
A u d y c ja  U T S K , 16.40 10 m in . o ż y ­
c iu  m u z y c z n y m . 16.50 „ P r z y k ła d ” , 
17 K ą c ik  p io s e n k a rz y , 17.30 P r z e ­
g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 17.50 
K o m e n ta r z  m o rs k i,  18 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń , 18.25 K u rs  r o ln ic z y . 18.45 
A n d . re d . e k o n o m ic z n e j,  19.05 M u ­
z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 19.30 M u z y k a  
r o z r y w k o w a , 19.40 „ M a n f r e d ” , 21 
Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta , 21.27 W ia d o ­
m o śc i s p o r to w e . 21.30 M u z y k a  t a ­
n e c z n a . 22.05 F e s t iw a l P o l.  S łu ­
c h o w is k  W S D Ó łczesnych . .A u r e o la ” , 
22.45 „ P r o f i le  m ia s t” , 23.05 P a d io w e  
S tu d io  P io s e n k i, 23.30 M u z y k a  ta ­
n e c z n a .
S O B O T A
W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 
19, 23.50; S E R W IS  R Y B A C K I:  12.55.

7 S z c z e c iń s k i d z ie n n ik  p o ra n n y ,  
7.10 M u z y k a  p o ra n n a , 7.50 M e lo d ia  
d n ia , 8.15 K u r s  j .  ro s y js k ie g o , 
8.35 R e p o r te r  e k o n o m ic z n y  d o n o ­
s i, 8.50 M u z y k a ,  10.40 „ A  tu  je s t  
W a rs z a w a ” , 11 K o n c e r t  C h o p in o w ­
s k i,  11.30 M e lo d ie  o p e re tk o w e , 12.25 
M u z y k a  k r a jó w  n a d b a łty c k ic h , 13 
M u z y k a  lu d o w a , 13.10 „ K u l t u r a  p il  
n ie  p o s z u k iw a n a ” , 13.45 „ W  r y t ­
m ie  ta ń c a ” , 14.45 „ B łę k it n a  s z ta ­
f e t a ” , 15 „ D z ie w c z y n a  n ie  lu d z ie ”  
I I  cz ., 15.20 R o z m o w a  ze s łu c h a ­
c z a m i, 15.30 „ P r e z e n t  im ie n in o w y ” , 
16.05 „  G d z ie  je s t  s z la g ie r” , 16.30 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a ,  
16.55 A k a d e m ia  z o k a z ji  w y z w o le ­
n ia  W a rs z a w y , 19.05 M u z y k a  i  a k tu

a ln o ś c i, 19.30 „ M a ty s ia k o w ie ” , 20 
K o n c e r t  ż y c ze ń , 20.15 F e l ie to n  z  
d z w o n k ie m , 20.30 K a le n d a r z  X X - l e -  
c ia ” , 21 Z  k r a ju  i  ze  ś w ia ta , 21.27 
K r o n ik a  s p o r to w a , 21.40 G ra  zes p ó l 
J . M i l ia n a ,  22 R a d io k a b a re t ,  23 W ie  
czór o p e re tk o w o -ta n e c z n y , 24 K a r ­
n a w a ło w a  r e w ia  o rk ie s tr  ze s p o łó w  
ta n e c z n y c h .

P R O G R A M  P O L S K I
16.35 P ro g ra m  d n ia , 16.40 L e k c ja  

je z .  a n g ie ls k ie g o , 17 W ia d o m o ś c i 
d z ie n n ik a  T V ,  17.05 „ M iś  z o k ie n ­
k a ” , 17.20 „ Z r o b im y  to  s a m i” , 17.35 
„ E u ro p a  n ie  b a rd z o  z je d n o c z o n a ” ,
18.05 „ W ie lo k r o p e k ” , 18.20 W szec h ­
n ic a  T V  „ O s ta tn i l is t” , 18.45 „ Ś p ię  
w a  P e te  S e e g e r” , 19 „ D ru g ic h  n a ­
ro d z in  r o k  p ie rw s z y ” , 19.35 D z ie n ­
n ik  T V .  19.55 D o b ra n o c  d z ie c io m ,
20.05 D z ie n n ik  szc ze c iń s k i, 20.20 
T e a t r  T V :  „ M o s t”  S z a n ia w s k ie g o ,  
22 D z ie n n ik  T V ,  22.20 W ie c z o rn y  
re la k s , n ro g ra m  n a  ju t r o  i  DO«. 
B R A N O C .
S O B O T A

9.55 „ W y c ie c z k a  do  h u ty  że la za ’ 
i  s z k ła ”  —  p ro g ra m  d la  k la s  V ,  
10.30 „ W o d y  n as ze j z ie m i” , 16.20 
P ro g ra m  d n ia , 16.25 „ R o z m o w y  z  
a u t o r a m i.  16.40 L e k c ja  ję z . ro s y j­
s k ie g o , 16.55 C e n t ra ln a  A k a d e m ia  
z o k a z ji  X X  R o c z n ic y  W y z w o le n ia  
W a rs z a w y , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  19.50 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 20 D z ie n n iK  
szc ze c iń s k i, 20.15 „ N a  w ie lk im  e k r a  
n ie ” , 20.45 „ K r a m ik  z M u z a m i” , 
21-15 „ G r a ”  n o w e la  f i lm .  ra d ź .  
od  1. 16. 21.45 D z ie n n ik  T V .  22.05 
W ie c z o rn v  re la k s , 22.10 „ O jc ie c  d e -  
b iu t a n t k i” . P r o g r a m  n a  ju t r o  i 
D O B R A N O C .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
18.15 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u , 18.25 
S p o rt w  o b ra z k a c h , 18.40 T y s ią c  
te le ty p ó w , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j. 19.00 N a  m ło d z ie ż o w e j  
f a l i ,  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 19.30 
A k tu a ln o ś c i.  19.50 W  c e n tr u m  u w a  
g i,  20.00 N R D  —  K a n a d a  w  h o k e ju  
n a  lo d z ie , w  p rz e r w a c h  a k tu a ln o ś ­
c i —  po  m e c zu  k o m e d ia  w ę g ie rs k ą  
„ P o d  p a n to f le m ” .
S O B O T A

9.50 K ą c ik  le k a r z a , 10.00 A k t u a l­
nośc i, 10.20 W  c e n tr u m  u w a g i , 10.30 
J u g o s ło w ia ń s k i fe l ie to n  f i lm o w y ,
11.15 T e łe -s tu d io  Z a c h ó d , 11.35 F i lm  
n ie m y  n a  w e s o ło , 15.00 M e c z  p i ł ­
k a r s k i.  15.45 Z a p o w ie d ź  p ro g ra ­
m u , 16.00 M is t r z  Ig ie łk a  o p o w ia d a  
d z ie c io m  b a je c z k i,  16.30 „ P o lo w a ­
n ie  n a  lu d z i”  ( f i lm  w ę g ie rs k i) , 
16.55 W ia d o m o ś c i, 17.00 K u c h a r z  
p o le c a , 17.25 W  80 m in u ta c h  d o o k o  
ła  ś w ia ta , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j, 19.00 K r o n ik a  ty ź o t fh lo ^  
w a  w  o b ra z k a c h , 19.25 P ro g n o z a  
p o g o d y , 19.30 A k tu a ln o ś c i,  19.50 W  
c e n tr u m  u w a g i ,  20.00 „ E x p re s s  I n ­
t e r n a t io n a l”  (a u d y c ja  r o z r y w k o w a  
z u d z ia łe m  g o śc i z K u b y ) ,  21.15 
„ N ie  m a  ró ż y  b e z  c ie r n i”  ( fra n c u s  
k a  k o m e d ia  k r y m in a ln a ) ,  22.35 
A k tu a ln o ś c i,  22.50 W ia d o m o ś c i spoę  
to w e .

JZ a d  i  er

K O R E S P O N D E N C Y J N E
le k c je  ję z y k ó w  o b c y c h . 
In f o r m a c je :  W a rs z a w a
1, s k r .  68. 123-K
A N G IE L S K IE G O , n ie ­
m ie c k ie g o  u d z ie la m  in ­
d y w id u a ln ie .  S p e c ja l­
n ość : ro z m o w a , ś lą s k a  
20—3 A . 263-G

mfiymomlne

N A J W IĘ K S Z Ą  ilo ś ć  cie  
k a w y c h  o f e r t  m a tr y m o  
n ia ln y c h  z c a łe g o  k r a ­
j u  o f e r u je  „ S y r e n k a ”  —  
W a rs z a w a , E le k to r a ln a  
11. In f o r m a c je  10 z ł  
z n a o z k a m i.

6 3 -K
K A W A L E R , la t  27, poz  
n a  p a n ią  d o  la t  26, 
z  w ła s n y m  m ie s z k a ­
n ie m , d z ie c k o  m ile  w i  
d z ia n e . O f e r t y :  B iu ro  
O g ło s zeń , p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  37.

329-G

U n ie w a ż n ia  się 
F IR M O W Ą  

P IE C Z Ą T K Ę  
o n a s tę p u ją c e j tre ś c i:  
D z ie ln ic o w y  Z a rz ą d  
B u d y n k ó w  M ie s z k a ł  
n y c h  S zc ze c in -Ś £ ó d -  
m ie ś c ie  N r  2 , A d ­
m in is t r a c ja  D o m ó w  
M ie s z k a ln y c h  S zcze­
c in , A le ja  P ia s tó w  6, 

t e l .  36-427.
____________________ 328-G

D O M E K  p r z y le g ły , w ła  
sność, w y g o d y , g a ra ż , 
c . o ., P o g o d n o , s p rze ­
d a m . W a r u n e k :  zas tęp  
cze  d w u p o k o jo w c  m iesz  
ka n id * z c. o . T e l .  723-80, 
w ie c z o re m .

330-G
D O M  je d n o ro d z in n y , 3 
p o k o je , k u c h n ia  (m o ż ­
liw o ś ć  o t r z y m a n ia
c z w a rte g o  p o k o ju ) ,  ca­
ły  p o d p iw n ic z o n y , c. o. 
e ta ż o w e , c h le w ik , d z ia ł  
k a  98 a r ó w , częśc iow o  
o b s a d zon a  d r z e w k a m i  
o w o c o w y m i, s p rz e d a m . 
W a ru n e k :  zas tęp cze  m ie  
s z k a n ie . M ie r z y n , K o lo ­
n ia  11, d o ja z d  t ra m w a  
je m  8. 331- G
D O M E K  je d n o r o d z in n y  
k u p ię . W ia d o m o ś ć :  
S zc ze c in , u l .  B rz o z o w ­
s k ie g o  27—4.

332-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
lu b  p ó ł w i l l i  w y łą c z o ­
n e j ,  k u p ię . O f e r t y :  B iu  
r o  O g ło s zeń , p l.  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  30.

298-G
D O M E K  m u r o w a n y , 2 
p o k o je , k u c h n ia , a l ta ­
n a , p r a ln ia , k o m ó r k i,  
o g ró d e k  s p rze d a m . P o  
k u p n ie  w o ln e . Ł ó d ź  —  
G ó rn a , Z a p o ls k ie j 74, 
te l. 471-53.

101-K

P raca
P O M O C  d o m o w a , d o -

M O T O C Y K L  M Z ,  s ta n  
b a rd z o  d o b ry , s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : te l.  
374-41, g o d z . 16— 21.

340--G
N O W Y  a k o rd e o n  „ W e lt  
m e is te r”  96 -ba so w y, 
s p rz e d a m . W ia d o m o ś ć :  
t e l .  445-21.

341-G
O K U L A R Y  s łu c h o w e  
( le w o s tro n n e ), s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : te l. 
473-08. 342-G
O K A Z Y J N IE  s p rze d a m  
t e le w iz o r  „ S z a f i r ”  z 
g w a ra n c ją . S zc zec in , 
B o i. Ś m ia łe g o  13—24.

343-G
W Ó Z E K  g łę b o k i,  n o w o  
cze s n y , s tó ł o k rą g ły ,  
k r z e s ła , t o a le tk ę  — p ra  
w ie  n o w e  o ra z  ta p c za n  
i  k o z e tk ę  s p rz e d a m , 
M a lc z e w s k ie g o  1— 3a 
( f r o n t ) .  344-G

P O K O J , c . o . ,  u ż y w a l­
ność k u c h n i,  ś ró d m ie ­
śc ie , z a m ie n ię  n a  2— 
p o k o je . W a r u n k i  ’ do  
u z g o d n ie n ia , t e l .  377-29. 
W Y N A J M Ę  p o k ó j 2 o - 
s o b o m , G u m ie ń c e , W r o ­
c ła w s k a  5, g o d z . 16.

345-G
S A M O T N Y , s o lid n y  p an . 
p o s z u k u je  n ie k rę p u ją c e  
go, k o m fo r to w o  u m e ­
b lo w a n e g o  p o k o ju  z 
c. o. (m o ż liw o ś ć  k o rz y  
s ta n ia  z g a ra ż u ). O f e r ­
t y :  B iu ro  O g ło s ze ń , p l. 
H o łd u  P ru s k ie g o  8 n a  
n r  33. 346-G
D W A  p o k o je  do  w y n a ­
ję c ia , u l .  O k r z e i 41 
(P o g o d n o ). 351-G
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I te d z i w irtoo il
w Filharmonii
W  N A J B L IŻ S Z Ą  s o b c tę , 16 b m . 

b  g o d z . 19.30 w  s a li k a m e r a ln e j  
Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o rs k  ico  o d b ę ­
d z ie  s ię  I  k o n c e r t  z  c y k lu  „ V Ł O ­
D Z I  P O L S C Y  W IR T U O Z I” . S o liśc i 
A le k s a n d r a  Ż U R E K -S T R U G A C Z  (so 
p r a ń ) ,  I r e n a  S X A B A R  ( fo r te p ia n ) ,  
U rs z u la  M A Z U R E K  (h a r f a )  i  T a ­
d e u s z  W E S O Ł O W S K I ( f le t )  w y s tą ­
p ią  z to w a rz y s z e n ie m  o r k ie s tr y  
s y m fo n ic z n e j F i lh a r m o n ii  pod d y ­
r e k c ją  W a le r ia n a  P A W Ł O W S K IE ­
G O . W  p ro g ra m ie  k o n c e r tu :  B e e th o  
v e n , Ib e r t ,  P u c c in i ,  T o u r n ie r ,  D e -  
*u s s y  i  P a d e re w s k i.

K o n e e r t  n ie  b ę d z ie  p o w tó rz o n y ,  
jta te r n  w a ż n e  są a b o n a m e n ty .

/ __ (•)
* Rajd samochodowy
r /  W  S O B O T Ę  1« b m ., w  z w ią z k u  z 

jlra jd e m  s a m o c h o d o w y m , o rg a ń iz o w a  
¡n jrm  p rz e z  P Z M o t . ,  n a  p l .  Z o łn ie -  
irz a  o g o d z . 17 b ę d ą  p o d s ta w io n e  
¡a u to b u s y  —  ce n ą  b i le tu  6 z t .

N A  ZD JĘC IU : m/s „N Y SA ”
(Foto CA F — Uklejewski>

Marynarze PŻM 
pomagają rodzinom 
tragicznie zaginionych

KREW
-  lek na wagą życia

Z A C Z Ę Ł O  się w  1945 r .  w  w y z w o lo n e j  ju ż  W a rs z a w ie , n a  Sas­
k ie j  K ę p ie . G ru p a  le k a r z y  w  z ie lo n y c h  m u n d u ra c h  o rg a n iz o w a ła  w ó ­
w c za s  p ie rw s z ą  w  k r a ju  t z w . s łu ż b ę  k r w i  c z y li  p la c ó w k ą  k t ó r e j  
z a d a n ie m  b y ło  ro zp o c zę c ie  a k c j i  k r w io d a w s tw a . W  ty c h  czasach  ż y ­
c ie  ty s ię c y  ra n n y c h  ż o łn ie r z y  z a le ż a ło  od /a s tc s o w a n ia  t r a n s fu z j i  
k r w i  — n a jc e n n ie js z e g o  le k u ,  ja k i  z n a n y  je s t  lu d z k o ś c i.

M IN Ę Ł Y  lata. Dziś n iem al n.ia w okó ł n ich a tm osfery życz 
każde pow iatow e m iasto w  k ra  liw ości i  szacunku, a także 
ju  ma sw ój w łasny p u n k t u ła tw ie n ia  im  korzystania po-« 
krw iodaw stw a , a służba k rw i za kolejnością z usług placów 
coraz bardzie j op iera swą dzia w ek służby zdrowia. (hs) 
ła lność na honorowym  k rw io ­
daw stw ie. W 1960 r. stacje -- -----------------------------——

W nadzielą:
„Jacy jesteśmy - 

jakimi chcemy być?”
W  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę  ro z ­

p o c z y n a m y  k o n ty n u o w a n ie  p rz e r w a  
u y c h  n a o k re s  w a k a c y jn y  im p re z  
p t. „ J A C Y  J E S T E Ś M Y , J A K IM I  
C H C E M Y  BYC?” . O go d z . 14 W Da

Do naszej re d a kc ji nad­
szedł te legram  od załogi 
m /s „K o le ja rz ”  p rzebyw a­
jącego obecnie w  Sassmtz:

„Załoga m/s „KO LE­
JA RZ” na wiadomość o 
tragicznej śmierci załogi 
m/s „Nysa” zasyła rodzi­
nom zaginionych wyrazy 
głębokiego współczucia.

Na dcraźną pomoc ma­
terialną dla rodzin zagi­
nionych załoga „Koleja­
rza” zebrała 10 300 zł. Ape 
Iu jem y jednocześnie do za 
łóg inn,ych statków PM H  
o podjęcie podobnej akcji. 
Do rozdysponowania su­
my upoważniamy radę za 
kładow ą PZM .
Załoga m/s „KO LEJAR Z”

stacje
krw iodaw s tw a  w  k ra ju  pobra­
ły  5 tys. 1. k rw i,  w  1964 r. — 
już 18 tys. 1, p lan na 1965 r. 
p rzew idu je  28 tys. li iró w .

Szczecin za jm u je  jedno 
z pierwszych, zaszczytnych 
m ie jsc w  dziedzinie k rw iodaw  
stwa. Osiągnięcia te om ów io­
no na naradzie W ojew ódzkie j 
K o m is ji K rw iodaw s tw a  przy 
W ojew ódzkim  Zarządzie PCK. 
W z ię li w  n ie j udz ia ł m. iri. 
k ie ro w n ik  Wydz. Z drow ia  
PW RN d r  M icha ł M UC HA, 
d y re k to r W ojew ódzkie j S tac ji 
K rw iodaw s tw a  d r M icha ł 
T R Z E C IA K , dyrek to rzy  szpi­
ta li przy k tó rych  is tn ie ją  p u n k : 
ty  k rw iodaw stw a . R eferat w y  
g łos ił przewodniczący W K K  
dc W ik to r  LA C K O R Z Y Ń S K I.

f

»Stacja KMUm I Telewizyjne" -  teiewidita Smeciu

Trwa montaż „Wiosen“
PRZED paru dniami poinfor mowaiiśmy Czytelników o pra cach PP „STACJE T E L E W I-  

Z Y JN E  i R A D IO W E ” nad usprawnieniem prowizorycznej radiolinid, łączącej szczeciń­
skie studio i telestację w  Koło wie z ogólnopolskim programem T V . W informacji napis* 
Iism y również m. in„ że 13 1 u tego nastąpi uruchomienie now ej skróconej trasy przebiegu 
sygnału i ze przez zastosowanie równolegle działającej pary urządzeń „K G R A B -3”, Szcze­
cin będzie mógł połączyć się po raz pierwszy z programem ogólnopolskim i  nadać swą 
pierwszą audycję,
1 P O N IE W A Ż o trzym a liśm y  w  

¡tej spraw ie sporo zapytań,
¡spieszymy w yjaśn ić , że to, co 
nazw a liśm y r.ową lin ią , jest 
fw  dalszym  ciągu te le lin ią  p r o  
¡ . w iz o r y c z n ą  zaopatrzoną 
|W n o w s z e  urządzenia i  bieg 
nącą krótszą, wygodniejszą tra  
są. Urządzenia tam  zainsta lo­
w a ne  pozw ala ją w  pewnych 
op tym a lnych  w a runkach  i p rzy 
znacznym  w ys iłku  organizacyj 
n y m  na zm ianę k ie ru n k u  prze 
sy ła n ia  sygnału. Czynności te 
m ogą być w ykonyw ane s p o ­
r a d y c z n i e .  Nowa lin ia  nie 
¡stanowi zatem stałego połączę 
n ia  Szczecina z resztą k ra ju .

3 699 1 k r w i  —  ta k ą  ilo ś c ią  n ie za  
s tę p io n e g o  d la  ż y c ia  ch o re g o  czło  
w ie k a  le k u  d y s p o n o w a ła  w  1964 r . 
W o je w ó d z k a  S ta c ja . Z  te j  ilo ś c i 
2 505 1 d o s ta rc z y l i  h o n o r o w i k r w i:»  
d a w c y , a w ś ró d  n ic h  w o js k o  aż  
1 105 1. C h ło p c y  w  z ie lo n y c h  m u n ­
d u ra c h  za w sze  są g o to w i p o m ag a ć  
s p o łe c z e ń s tw u  i  n ig d y  n ie  za w o ­
d z ą . g d y  p a d n ie  a p e l o o d d a n ie ,  
k r w i  d la  ch o re g o  c z ło w ie k a .

P o  re fe ra c ie  d r  M .  T r z e c ia k  za ­
p o z n a ł z e b ra n y c h  z  p la n e m  s łu ż ­
b y  k r w i  n a 1985 r .  P o in fo rm o w a ł  
te ż  z e b ra n y c h  o g o to w o ś c i .S tacji', 
d o  o rg a n iz o w a n ia  w  z a k ła d a c h  p ra  
c y  z b io ro w e g o  p o b ie ra n ia  k r w i  od  
h o n o ro w y c h  k r w io d a w c ó w . P o ż y ­
te c z n ą  in n o w a c ją  s z c z e c iń s k ie j S ta  
c j i  je s t  u ru c h o m ie n ie  w ła sn e g o  
p rz e tw ó rs tw a  k r w i  n a  p la z m ę , k tó  
r a  d o  g ru d n ia  u b . r .  sp ro w a d za n o  
je szc ze  z  P o z n a n ia . W  t y m  r o k u ’ 
p la n u je  s ię  ta k ż e  z o rg a n iz o w a n ie  
p u n k tó w  k r w io d a w s tw a  p r z y  szp i­
ta la c h  p o w ia to w y c h  w  Ś w in o u jś c iu ,  
R e s k u , B a r l in k u .  P y rz y c a c h , G r y ­
f in ie  i T rz e b ia to w ie  o ra z  p r z y  S zp i 
t a lu  M ie js k im  n a G o lę c in ie . R a ­
z e m  z  is tn ie ją c y m i b ę d z ie  ic h  ju ż  
w  n as zyc h  w o je w ó d z tw ie  d w a n a ­
ście.

Na naradzie podkreślano 
rów nież konieczność otoczenia 
honorowych krw iodaw có w  jesz 
cze w iększą opieką, w y tw o rze -

E k o n o m ic z n e g o  i L ic e u m  P e d ag o ­
g ic zne g o  d la  W y c h o w a w c z y ń  P rz e d  
s z k o li.

W  p ro g ra m ie  n ie d z ie ln y c h  s p o t­
k a ń  ja k  z w y k le  ro z m o w a  z  cieką! 
w y n ii lu d ź m i, w y s tę p y  s z k o ln y c h  
ze s p o łó w  e s tra d o w y c h  o ra z  ta ń c e , 
do  k łfe ry c h  p rz y g ry w a ć  b ę d z ie  iw p n  
la r n y  m ło d z ie ż o w y  zespó ł tnu^ycą  
n y  „ C O M A -5 ” . P io s e n k i ś p ie w a ł 
b ę d z ie  I r k a  B Y C H O W 1 S C .

— ------ --------- JSi“

! „Kora.b-3”  zna jdu je  się w  
¡obiektach, w  k tó rych  trw a  
m ontaż radz ieck ich  „W iosen” . 
L in ia  „Wiosen”, dzia'ająca już  
na trasie magistralnej, pole­
pszyła znacznie odbiór pro­
gramu ogólnopolskiego. Dzię 
fkl planowanemu odgałęzie­
niu magistrali d0 Szczeci- 
ina —  będącemu już w  trak  
d e  ra lhacji — poprawi 
się jakość przesyłanego obra­
zu i dźwięku. U ruchom ien ie  te 
le łącza na „W iosnach”  umoż­
l iw i  także Szczecinowi s t a ł y  
kontakt (dw ustronna łączność 
ciągła) z ca łym  k ra je m  i nada 
wande program ów  ze szczeciń­
skiego studia . Ukończenie prac 
p rzy  m ontażu „W IO S E N ”  pro 
jek tow ane  jest w  g ru d n iu  1965 
roku. (w it)

Kto zgubił?
•  B M . n a  u l .  Ś lą s k ie j z n a le z io n o  

p ę k  k lu c z y , k t ó r e  o d e b ra ć  m o ż n a  
u  p . Ż e b r o w s k ie j,  u l .  B o g u s ła w a

Po komunikacie KG MO
G R O ŹN I bandyci, k tó rzy  w  dn. 1. V I. 

1959 ro ku  dokona li napadu n a  U rząd  Pocz­
to w y  przy ul. A rm ii Ludow ej, a w  g rudn iu  
ub. roku  na kasjerkę  C D T pod bankiem  
p rzy  ul. Jasnej w  W arszawie, p rzebyw a ją  
jeszcze na wolności.

DO TYCHC ZASO W E śledztwo pozwala 
przypuszczać, że żaden z uczestn ików  tych 
napadów nie w ym kn ie  się z rą k  sp ra w ie d li­
wości. Najlepsze s iły  m il ic ji ,  n a jw y tra w ­
n ie js i spece ud sp raw  k rym in a ln ych  już od 
w ie lu  la t  zb ie ra ją  m a te ria ły , k tó re  k ro k  po 
k ro ku  p rzyb liża ją  kres dz ia ła lnośc i bez­
wzg lędnych bandytów , m ających ju ż  na su­
m ien iu  dwa is tn ien ia  lu dzk ie  i  dw óch ran ­
nych. Przez n ich, jedynych  tego typu  ban­
d y tó w  w  naszym k ra ju , k ilk o ro  dz iec i zo­
sta ło sie rotam i. Łupem  bandy pad ło  ponad 
dw a m ilio n y  z łotych.

w id z ie li szaro-niebieską albo niebieską 
„W arszaw ę”  i  je j pasażerów przed napadem 
lu b  po m m. Są . ludzie, k tó rzy  n ieraz w i­
dz ie li samych bandytów , k tó rzy  b y li św iad­
kam i ich  w y jazdów  i pow ro tów  z dom u, 
w id z ie li ja k  w yd a ją  zrabowane pieniądze, 
ja k  być może,- zakłada ją  sobie książeczki 
P K O . Ludzie  c i n ie  w iedz ie li ty lko , że to  
w łaśn ie  on i, w łaśn ie  ci, w  k tó rych  kiesze­
niach tk w iła  śm iercionośna broń, że to  ci, 
k tó rych  ręce splam ione są k rw ią  dwóch 
m łodych ludzi.

O P U B L IK O W A N Y  w  prasie ko m un ika t 
daje k ilk a  fa k tó w , k tó re  pomogą inaczej 
spojrzeć na pewne scenki, ja k ie  obserwo­
w a liśm y  w  sw o im  czasie ja k  rzecz zw ykłą , 
codzienną. Chodzi o to, aby z pam ięci czę­
sto tak  zawodnej, wydostać szczegóły pasu­
jące do „Operacja B a nk” . Samochód, dwóch

Nagroda i dobra wola
A P E L  Kom endy G łów nej M il ic j i  i  w yzna­

czona nagroda d la  tych, k tó rzy  przyczynią 
się do bezpośredniego u jęc ia  uczestników 
napadu, podyktow ane są troską o przyspie­
szenie śledztwa, a tym  samym ja k  najszyb­
sze w ye lim inow a n ie  z naszego życia m or­
derców  konw o jen ta  Czeczunia i  strażn ika  
Skoczka. N ik t  n ie zna dalszych p lanów  
bandy. N ie  w iadom o, być może następny 
napad zaplanowano na ju tro , — być m oże . 
ju tro  padną ju ż  nowe o fia ry . Jedno jest pew 
ne. B andyc i nie p rzeb iera ją  w  środkach, nie 
m ierzą swoich czynów łzam i s ie ro t i  w dów , 
n ie  oszczędzają tych, co chronią pieniądze.

S Ą  w śród nas ludzie, k tó rzy  mogą, przy 
dob re j w o li, znacznie p rzyczyn ić się do 
szybszego u jęc ia  bandy. Są ludzie, k tó rzy

m n ie j w ięce j z id en ty fikow anych  lu dz i i  p ie­
niądze. Dwa m ilio n y , k tó re  trzeba by ło  w y ­
dać, k tó re  w  ja k iś  sposób zm ien ia ły  try b  
życia tych, oo je  zrabow ali.

C H O D Z I o to, aby zestawić frag m en ty  
swoich obse rw ac ji w  log iczny łańcuch uza­
sadnionych podejrzeń. Dudzie dob re j w o li, 
k tó rym  gw ara n tu je  sdę pełną dyskrecję , 
spożytku ją  swoje obserw acje z korzyścią 
d la  całego społeczeństwa.

D Z IĘ K I ta k im  w łaśnie m im ow o lnym  .a 
bardzo cennym  św iadkom  przyspieszy się 
dzień lik w id a c ji sza jk i. U jm ie m y  bandytów  
n ie  w aha jących się posłać ku lę  każdemu 
z nas, je ś li ty lk o  przypadkow o staniem y im  
na drodze do zdobycia upa trzonych tysięcy.

JU L IU S Z  Z A W IE JA

NARADA SEKRETARZY. 
PREZYDIÓW r*N

♦  P O D  p rz e w o d n ic tw e m  se­
k r e t a r z a  F re z . W B N  A n d rz e ­
j a  G R A B S K IE G O  o d b y w a  się  
d z iś  n a r a d a  s e k r e ta rz y  p re ­
z y d ió w  P R N . O m a w ia n e  są  
b ie żą c e  z a g a d n ie n ia  p ra c y  OT-J 
g a n iz a c y jn o  -  m a s o w e j. '■

SPOTKANIE 
PRZEDWYBORCZE 
W ZDROJACH

♦ W  Świetlicy s z k o ły  nr? 
65 w  Z d ro ja c h  o d b y ło  się  
I  p rz e d w y b o rc z e  s p o tk a n ie  z  
m ie s z k a ń c a m i z w o ła n e  p rz e z  
P D R N  —  D ą b ie . W ię k s zo ś ć  
o b e c n y c h  s ta n o w ili  m ło d z i,  t<£ 
te ż  t e m a ty k a  k o n c e n t ro w a ła  
s ię  g łó w n ie  n a  p ro b le m a c h  
m ło d z ie ż o w y c h . N a  lic z n e  p y ­
t a n ia  i  zg ła s za n e  w n io s k i  

(p o t rz e b y  k u l tu r a ln e ,  b ib llo te  
k a ,  s p rz ę t m u z y c z n y  d la  o r ­
k ie s tr y  i tp .)  w y c z e rp u ją c y c h  
o d p o w ie d z i u d z ie la ł “ as t. p rz e  
w o d n ic zą c e g o  m g r  L u c ja n  Ł Ę  
K A W S K I .

♦  P O D  p rz e w o d n ic tw e m  
d y r .  Z a k ła d u  D o s k o n a le n ia  
Z a w o d o w e g o , ra d n e g o  M ie ­
c z y s ła w a  K U B IC K IE G O  od ­
b y w a  się dz iś  p o s ie d z e n ie  K o  
m is ji H a n d lu , P rz e m y s łu  T e r e  
n o w e g o  i  R z e m io s ła  W R N . D o  
k o n a n a  zo s ta n ie  m . in .  ocena  
d z ia ła ln o ś c i k o m b in a tu  g a s tro  
n o m ic zn e g o  „ K A S K A D A ” ; n a  
to m ia s t  W y d z ia ł P rz e m y s łu  
P re z . W R N  p rz e d s ta w i in f o r ­
m a c je  o k o n c e n t ra c ji  i  spec­
ja l iz a c j i  p r o d u k c ji  d ro b n e j w y  
tw ó rc z o ś c i w  w o j .  szc zec iń ­
s k im .

G O Ś C IE  Z  B E R L IN A

♦  D O  s zc zec iń s k ie g o  „ E le k -  
t r o p r o je k tu ”  p r z y o y l i  w c zo ­
r a j  DP. B A R T E L S , M E T T IN  
i  S E E G E R  — p rz e d s ta w ic ie le  
b e r l iń s k ic h  f i r m  e le k tro te c h -  
n y c h , n a  k tó r y c h  z le c e n ie  n a ­
sze B iu r o  P r o je k tó w  w y k o ­
n u je  d o k u m e n ta c je  te c h n ic z -  

,n e . J a k  in f o r m u je  k ie r o w n ik  
e k s p o z y tu ry  in ż . Z b ig n ie w  
D O W B O R , S zc zec in  w y k o n u je  
d la  N R D  p ra w ie  je d n ą  t r z e ­
c ią  s w o je g o  p la n u  p ro d u k c y j­
n e g o  (30 ty s . g o d z in  ro b o ­
c zy c h ). „ E le k t r o p r o je k t ”  p ra ­
c u je  p rz e d e  w s z y s tk im  n a  
e k s p o rt , m . in .  z re a liz o w a ł  
ju ż  z a m ó w ie n ia  A fg a n is ta n u . 
C e jlo n u , K a m e r u n u ,  K u b y  ;  
T u r c j i .

WIZYTY I INSPEKCJE

♦  G O Ś C IE M  s zc zec iń s k ie g o  
o d d z ia łu  N a ro d o w e g o  B a n k u 1. 
P o ls k ie g o  b y ł  w c z o ra j d y r . j  
d e p a r ta m e n tu  M in is te rs tw a  F i  
n a n s ó w  L e o n a rd  S I E M IĄ T ­
K O W S K I.  W  z w ią z k u  z u r u ­
c h a m ia n ie m  n a d a jn ik a  T V  W, 
K o lo w ie  p r z y b y l i  w c z o ra j in - j  
ż y n ie r o w ie  E d m u n d  K R U S -i  
K O W S K I i J e rz y  W IL A N O  z  
B iu r a  S tu d ió w  i P ro je k tó w *  
R a d ia  i T e le w iz j i  w  W a rs za -j 
w ie .  W  p iln y c h  s p ra w a c h  s łu t j  
b o w y c h  o d w ie d z ił  P Ż M  ra d -I 
c a  p r a w n y  P o ls k ic h  L in i i  OceaJ 
in ic z n y c h  w  G d y n i —  E d m u n d ]  
M E L L E R .

Z e b ra ! (■>_,


